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O trwały pokój 
Komunikat o mającej się odbyć sesji Rady Ministrów 
Sprawy Zagranicznych czterech mocarstw wywołał na 
alym świecie duże wrażenie. Z wyjątkiem nielicznej gar- 
ztki zwolenników agresji narody wszystkich krajów 
nienawidzą wojny i z radością witają każdy krok w 
kierunku utrwalenia pokoju. Zwołanie sesji i równoczes- 
he zniesienie wzajemnych ograniczeń komunikacyjnych 
w Berlinie paraliżuje wysiłki siewców histerii wojen- 
hej, Tak więc odprężenie w sytuacji międzynarodowej, 
óre obecnie nastąpiło, jest sukcesem wszystkich lu- 
dzi pragnących pokoju i porażką zwolenników agresji. 
Pokrzyżowanie planów podżegaczy wojennych jest w 


Prostej linii wynikiem konsekwentej, pokojowej polity- 


ki Związku Radzieckiego. Jedyny spośród wielkich mo- 
castw ZSRR. był i jest wierny zasadom Teheranu, Jal- 
ty i Poczdamu. Jedyny spośród wielkich mocarstw, sto- 
Jąc twardo na gruncie uchwał poczdamskich, sprzeci- 
Wiał się ZSRR wszelkim próbom rozbicia Niemiec i u- 


tworzenia na zachodzie tego kraju bazy agresji zwró- 


conej przeciwko narodom Europy, przede wszystkim 
Przeciwko narodom Europy Wschodniej oraz twierdził , 
że sprawa Berlina jest częścią ogólnej sprawy Niemiee, 
tóra może — wbrew dążeniom podżegaczy wojennych 
— być rozwiązana jedynie przez uprawnioną do tego 
Radę Ministrów Spraw Zagranicznych, a nie przez ja- 
kiekolwiek niepowołane instytucje. ZSRR stał przez ca- 
y czas na stanowisku, że współpraca Wielkiej Czwórki 
Jest możliwa, że przeszkody stojące na drodze zawar- 
cia trwałego, powszechnego i demokratycznego pokoju 


mogą być usunięte. 


Wyrazem tej konsekwentnej polityki były wszystkie 
posunięcia radzieckie ostatnich lat. Zarówno list Stali- 
na do Wallace'a, jak i odpowiedzi Stalina na pytania 
Kingsbury Smitha — by przytoczyć tylko wypadki o- 
stątnich miesięcy — obie te wypowiedzi pochodzące od 
największego autoryżetu współczesnego Świata, były 


wyrazem przekonania © 


możliwości 


zabezpieczenia 


trwałego pokoju, przy istnieniu dobrej woli ze strony, 
Wszystkich zainteresowanych. 
_O zabezpieczenie takiego pokoju walczy rosnący na 
siłach wszechświatowy front obrońców pokoju, które- 
80 trzonem jest zorganizbwana klasa robotnicza. Kon- 
&res w Paryżu i Pradze, który pod swoimi sztandarami 
zgromadził bezpośrednio 600 milionów ludzi, a repre- 


zentował 
ny Š 


interesy calej niemal ludzkości, był wymow- 


m šwiadectwem nie tylko pragnienia pokoju, ożywia- 


Jąceg 


-80 Masy judowe we wszystkich krajach, ale i go- 


towości tych mas 
kj. Świadomość 


do czynnej i wytrwałej walki o po- 
mas, że o pokój trzeba walczyć, że 


pokój możną wygrać, paraliżuje próby obezwładnienia 
ludów polegające na wszczepianiu im przekonania © nie- 
uchronności wojny, W miarę rozwoju tej mobilizacji sił 
pokoju i ujawniania ich przemożnej potęgi, wzmaga się 
$amopoczucie ludów i rośnie izolacja podżegaczy wojen- 


„NB W ten sposób czynna postawa mas ludowych wy- 


Wiera bezpośredni wpływ na ukształtowanie się sytua- 


tji międzynarodowej. 


W ramach postępów ogólnoświatowego obozu pokoju 
Wzrasta i w samych Niemczech opór przeciwko próbom 
Testauracji militaryzmu, wzmaga się dążenie do zjedno- 
czenia Niemiec na bazie demokratycznej. Do ruchu te- 


80, skupiającego wszystkie postępowe 


siły _ Niemiec, 


dołączają się ostatnio również i pewne odłamy miesz- 


Czaństwa. Nie jest pozbawiony 


znaczenia fakt, że w 


Ostatnich dniach odszedł gen. Clay, który realizował 
Politykę zbudowania bazy agresji w postaci separaty- 
Styeznego, reakcyjnego państwa zachodnio - niemiec- 
kiego, realizował politykę najbardziej agresywnych kół 


perialistycznych. 


Tak więc zbliżająca się konferencja 


czterech MO» 


Carstw odbywa się w chwili ogromnego nasilenia fali 


Pokojowej na całym świecie. 


Polska znajduje się w 


Pierwszych szeregach tego wielkiego obozu pokoju, nę 
Czele którego kroczy Związek Radziecki. Toteż opinia 
Publiczna polska z zadowoleniem wita fakt zwołania 
Sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, 


Zakłady Budowy Urządzeń 


Przemysłowych otrzymały świetlicę 


W Warszawskich Zakładach 
Budowy Urządzeń Przemysło 
Wych odbyła się w obecności 
załogi fabrycznej, przedstawi- 
tieli organizacji politycznych, 
społecznych i samorządowych, 
Uroczystość otwarcia nowej 
Świetlicy i biblioteki fabrycz 


| 


wód uznania ich wydajnej 
pracy. 
Najstarszy robotnik zakła- 


du, majster kotlarski — Cze- 


chowski, nakreślił pokrótce 
historię fabryki. Po odegraniu 
„Międzynarodówki* nastąpiła 


WARSZAWA — SOBOTA, 7 MAJA 1949 R. 


Rada Ministrów czterech mocarstw 
zbierze się 25 bm. w Paryżu 


12 maja zniesione zostaną ograniczenia w Berlinie 


(a) MOSKWA PAP. Ogłoszono tu w czwartek 5 bm. 
komunikat sządów ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji w sprawach, dotyczących Niemiec. Komunikat ten gło- 


si co następuje: 


Dźwigoń odpowiada 
na wezwanie Apryasa 


W odpowiedzi na nowe we- 
zwanie czołowego górnika ko- 
pałni Brzeszcze Apryasa, 
który zobowiązał się wykonać 
310 proc. normy, górnik z szy- 
bu Jawiszowice Dźwigoń 
postanowił wykonać w maju 
280 proc. normy. 


Włoska CGT 
zapowiada 
strajk generalny 


a (a) RZYM (PAP). Egzekuty- 
wa włoskiej konfederacji pra- 
cy wydała komunikat, w któ- 
rym wzywa robotników Wszy- 
stkich gałęzi przemysłu do roz 
poczęcia w ciągu bież. tygo- 
dnia strajku generalnego na 
znak solidarności ze strajku- 
jącymi robotnikami rolnymi 
oraz metalowcami Turynu. 
Decyzja strajku została po- 
wzięta na skutek odrzucenia 
pszez organizacje przemysłów 
ców propozycji, wysuniętej 
przez ministra pracy Fanfa- 
ni'ego, a zaakceptowanej przez 
konfederację pracy. Propozy- 
cja przewiduje oddanie do 
rozstrzygnięcia Komisji arbi- 
trażowej zarządzeń dyscypli- 
narnych pracodawców (kary, 
zwolnienia z pracy, obniżka 
płac) w stosunku do robotni- 
ków, którzy prowadzą walke 
pod kierownictwem = swoich 
związków zawodowych. 
Minister pracy czyni próby 
doprowadzenia do ugody. 


Powstaną wydziały 
branżowe 


przy SFZZ 


(a MOSKWA (PAP). W 
dzienniku „Trud“ ukazał się 
wywiad z przebywającym w 
Moskwie przewodniczącym 
Związku Zawodowego Hutni- 
ków polskich — Knapczykiem 
na temat utworzenia przy 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych specjalnych 
wydziałów poszczególnych ga- 
łęzi przemysłu. 

„Robotnicy całego świata 
— oświadczył Knapczyk 
powitają z zadowoleniem u- 
chwałe o utworzeniu takich 
wydziałów. Dotychczas istnia- 
ły tylko krajowe centrale 
związków zawodowych. Obec 
nie robotnicy każdej gałęzi 
brzemysłu będą mieli swoją 
centrałę światową, co przyczy 
ni się do wzmocnienia intete- 
sów robotników, pracujących 
w poszczególnych dziedzinach 
przemysłu. 

Pierwszym zadaniem tyh 
organów jedności związków 
zawodowych jest obrona im- 
teresów robotników w po- 
szczególnych gałęziach prze- 
mysłu przed zakusami kapita 
listów oraz organizacja wzaje 
mnej pomocy robotników róż 


uroczystość otwarcia świetli- |nych krajów w walce prze- 
lej, ofiarowanej robotnikom |cy fabrycznej i nowej 1000- |ciwko monopolom  kapitali- 
Zakładu przez KCZZ w do- ltomowej biblioteki, stycznym. 
ać n 


ląrskiego „Trybuny Ludu“ i „Ru 
s swycięsga DU głogu Ba 


Z trasy wyścigu P-— 


de ho PrZGTE 


W 


MU ALE 


Rządy Związku Socjali- 
stycznych Republik Radziec - 
kieh, Francji, Zjednoczonego 
Królestwa i Stanów Zjedno - 
czonych osiągnęły następujące 
porozumienie: 


Wszystkie ograniczenia 

wprowadzone od dnia 1 
marca 1948 roku przez rząd 
ZSRR w zakresie łączności, 
transportu i handlu między 
Berlinem a zachodnimi strefa- 
mi Niemiec oraz między stre- 
fa wschodnią a strefami za- 
chodmimi zostaną zniesione 


dnia 12 maja 1949 r. 


9 Wszystkie ograniczenia, 
wprowadzone od dnia 1 
marca 1948 r. przez rządy Fran 


cji, Zjednoczonego Królestwa 
i Stanów Zjednoczonych lub 
przez którykolwiek z tych rzą 
dów w zakresie łączności, tran 
sportu i handlu między Berli- 
nem a strefą wschodnią oraz 
między strefami zachodnimi a 
wschodnią strefą Niemiec zo- 
staną również zniesione dnia 
12 maja 1949 r. 
Po upływie 11 dni od 
3 chwili zniesienia ograni- 
czeń wymienionych w punk- 
tach 1 i 2, a mianowicie 23 
maja 1949 r. zwołana zostanie 
w Paryżu sesja Rady Mini- 
strów spraw zagranicznych 
dla rozpatrzenia spraw, doty- 
czących Niemiec i zagadnień, 
wynikających z sytuacji w 
Berlinie, w tej liczbie również 
kwestii waluty w Berlinie. 
* 
Równocześnie jednobrzmią- 


cy komunikat ogloszono w Wa 
szyngtonie, Londynie i Pary- 


zu. 


Przygotowania do wznowie- 
nia komunikacji Berlin-Helm- 
stadt 


(a) BERLIN (PAP). Jak 
podaje zachodnio-berlińska 
ptasa, dyrekcja kolei w Ber- 
linie prowadzi prrygotowania 
dla podjęcia ruchu pomiędzy 
stolica a zachodnimi Niemca- 
mi. Oczekuje się, że pierwszy 
międzynarodowy pociąg opu- 
ści Berlin w dniu zniesienia 
ograniczeń * transportowych, 
udając się do miasta Helm- 
stadt, leżącego na granicy 
stref radzieckiej i brytyjskiej. 
Pociągiem tym mają pojechać 
pasażerowie niemieccy, zaopa 
trzeni w odpowiednie prze- 
pustki. (w), 


Delegat polski w ONZ wzywa 
do skutecznej akcji przeciw Franco 


NOWY JORK (PAP), 


Delegat polski dr. Juliusz Su- 


chy zapoczątkował w komisji politycznej ONZ debatę nad 


sprawą Hiszpanii, 


wzywając 


ONZ do potwierdzenia 


swych poprzednich, potępiających Franco uchwał. Wyni- 
kiem powtórnego omówienia na forum ONZ kwestii hisz- 
pańskiej powinno być umożliwienie narodowi hiszpańskie- 
mu pozbycia siọ obecnego terrorystycznego reżimu i po- 
wrotu do rodziny narodów miłujących pokój. 


Delegat polski stwierdza, że |niewykonania rezolucji ONZ 


Franco. prowadzi nadal polity- 
kę lekceważenia społeczności 
międzynarodowej, naigrawa- 
wahia się z ONZ i prześlado- 
wania narodu hiszpańskiego. 

Tej polityce. represji i ter- 
roru dr Suchy przeciwstawił 
nieprzerwaną walkę narodu 
hiszpańskiego przeciwko Fran 
go, która znajduje wyraz w 
partyzantce i zorganizowanym 
politycznym ruchu  podziem- 
nym. - 

Trwanie reżimu Franco — 
stwierdził delegat polski 
stało się możliwe wskutek 


z 1946 r. 

Delegat polski stwierdził, że 
Stany Zjednoczone dostarcza- 
ją Hiszpanii frankistowskiej 
ropy naftowej, kontrolują dy- 
strybucję energii elektrycz- 
nej i produkcję maszyn elek- 
trycznych, telefony, koleje, ca 
ły system komunikacyjny itp. 
Dalej di Suchy omówił dzia- 
łalność misji wojskowej USA 
w Hiszpanii i kontakty woj- 
skowo-polityczne miedzy Wa- 
szyngtonem a Madrytem. 

Częścią planu  amerykań- 
skiego zacieśnienia strategicz- 


nych więzów z Hiszpanią są 
też bliskie stosunki między 
Hiszpanią  frankistowską a 
Niemcami zachodnimi. 

Reżim Franco został wzmoc 
niony specialnie dzięki oży- 
wieniu stosunków ekonomicz- 
nych z USA. Inne kraje 
jak: Wielka Brytania, Fran- 
cja, Belgia i Argentyna, które 
zawarły z Hiszpanią franki- 
stowską traktaty handlowe u- 
prawiają identyczną politykę 
za przykładem USA. 

Wszystkie te fakty — pod- 
kreślił delegat polski — wska 
zują dlaczego Franco jest u- 
trzymywany przy władzy 
przez „demokracje zacho- 
dnie". Reżim Franco nie uległ 
jednak zmianie, podobnie jak 
nie uległ zmianie obowiązek 
ONZ. Dalsze istnienie Hisz- 
panii frankistowskiej jest za- 
grożeniem pokoju i bezpie- 
czeństwa. 


Klasa robotnicza zwiększy produkcję 
dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych 


Meldunki o zobowiązaniach produkcyjnych dla uczcze- 
nia Kongresu Związków Zawodowych napływają masowo. 
Klasa robotnicza żywiołowo wzmaga produkcję i pogłębia 
system oszczędnościowy, dokumentując w ten sposób wo- 
lę rozbudowy gospodarki Państwa Ludowego. 


Kolejarze w Gorzowie 20- 
owiązali się odbudować do 
dnią 20 maja br. spalony dwo- 
rzec. -Robotnicy Zakładów 
Frzemysłu Fosforowego w o- 
kręgu poznańskim postanowili 
ustawić nowy zbiornik do 
kwasu siarkowego i wyremon 
towąć przy użyciu starego zło 
mu dwie platformy kolejowe. 
Pracownicy Technicznej Obsłu 
gi Roiniectwa w Ostrowie wy- 
remontują dwa motocykle 
warsziatowe, jeden samochód 
i jeden ciągnik. ponadto usu- 
ną z terenu fabrycznego 50 
ton złomu. zz 


Pracownicy „Polskiej Wel- 
ny* zobowiązali się wykonać 
ponad plan 4 tys. m tkanin 
wartości 4 miln. zł. 

Również ważne zobowiąza- 
nie podjęli robotnicy zakła- 
dów Chemicznych  „Spiessa”. 
Dla uczczenia Kongresu wyko- 
nają oni do dnia 22 maja br. 
50 Eg nowego preparatu przez 
naczonego dla chorych ną ane- 
mię — Phosphit liquidum. Pre 
parat ten w Polsce nie był 
jeszcze po wojnie produkowa 
ny. 


Z okregu krakowskiego nad 
szedł meldunek o zobowiąza- 
niach pracowników sygnałów 
koiejowych. Postanowili ucz- 
cić Kongres wykonaniem pro- 
dukcji zaplanowanej na maj 
do dnia 28 bm. Pracownicy 
Fabryki Drutu i Gwoździ w 
Krakowie wykonają miesięcz- 
ny plan produkcji do dnia 25 
bm. u 

Z Pomorza nadesłały zobo- 
wiązania m. in. Fabryka Ce- 
luiozy i Papieru, która uzyska 
ponadpłanową produkcją war- 
tości 5.400 tys. zł. Prac. Przem. 
Budowlanego — 1.200 tys. zł. 
Ponadto załoga Pe-Pe-Ge wy- 
produkuje ponadplanowo m. 
in. 707- sztuk opon rowero 
wych oraz ponad 38 tys. obu- 
wia letniego. 


Układ 4 mocarstw w sprawie Berlina 
zwycięstwem pokojowej polityki ZSRR 


Głosy prasy całego świata na temai komunikatu 4 rządów 


(a) BERLIN (PAP). — 


mów przedstawicieli 4 mocarstw w Sprawie 


Pomyślne zakończenie roz- 
zniesienia 


blokady Berlina i zwołania sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych dla rozpatrzenia problemu niemieckiego, 
wywołało powszechne zadowolenie wśród ludności strefy 


radzieckiej i 


mieszane uczucia w Stirefach 


zachodnich, 


zwłaszcza wśród tamtejszych polityków. 


Wychodzący w radzieckim 
sektorze Berlina „Taegliche 
Rundschau“ podkreśla, że sam 
fakt osiągnięcia porozumienia 
jest bezspornym sukcesem sił 
pokojowych na całym świecie, 
a zwłaszcza niezmiennie poko- 
jowej polityki Związku Ra- 
dzieckiego. 

Jednocześnie porozumienie to 
stanowi ciężki cios dla rozvi- 
jackiej działalności polityków 


zachodnio - niemieckich: Reu- 


tera, Schumachera, Adenau- 
era i in. 

Przedstawiciel Prezydium 
Niemieckiej Fartii Jedności 50 
cjalistycznej (SED) stwierdził, 
że układ 4 mocarstw w spra- 
wie zmiesiernia ograniczeń tran 
sportowych stanowi dowód, że 
porozumienie między wielkimi 
mocarstwami, do którego Zw. 
Radziecki zawsze dążył — jest 
możliwe. 

Układ ten — głosi. dalej o- 


świadczenie SED — krzyżuje 
plany rozbicia Niemiec, forso- 
wane przez grupę polityków 
zachodnio - niemieckich. Obec 
nie zadaniem Niemieckiej Ko- 
misji Gospodarczej i frankfure 
kiej Rady Gospodarczej będzie 
ponowne nawiązanie normal- 
nych stosunków gospodarczych 
między stretami. ; 
Po porozumieniu, osiągnię- 
tym między wielkimi mocar- 
stwami, winno - zdaniem 
SED — nastąpić zjednoczenie 
wszystkich _ demokratycznych 
sił narodu niemieckiego tak, 
jak to zaproponowała już w 
swoim czasie Niemiecka Rada 


Ludowa. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


NAUCZYCIEL W PIERWSZYCH SZEREGACH 


WALKI Z ANALFABĘTYZMEM! 


WYDANIE F 


Pierwszy Maja w Łodzi 


Orgas KC 


Połełiej Zjednoczonej 


CENA 5 ZE, 


Nm mano 


Czołówki pochodu Centralnej Szkoły Partyjnej w czasie 
manifestacji pierwszomajow ej w Łodzi 


Czechosłowacja uczci pracą 


rocznicę wyzwolenia 


(a) PRAGA PAP. W związku ze zbłiżającym się dniem 
5-go maja — dniem wyzwolenia przez Armię Radziecką 
Pragi i zwycięstwa nad hitlerowskimi Niemcami, Prezy- 


dium Komitetu Centralnego 


Czechosłowackiego Frontu 


Narodowego opublikowało specjalne orędzie do narodu. 


„9 maja 1945 roku na roz- 
kaz Generalissimusa Stalina 
Armia Radziecka wyzwoliła 
Pragę — czytamy m. in. w 
orędziu. Dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego naród 
nasz otrzymał możność budo- 
wania prawdziwie demokra- 
tycznej Republiki“. 

Podkreślając sukcesy osiąg- 
nięte przez naród  czechosło- 
wacki w okresie powojennym, 
Prezydium Komitetu Central 
nego Frontu Narodowego po- 
wzięło decyzję, by: dzień 9-go 
maja był dniem pracy. „Je- 
dynie pracą — brzmi orędzie 
— najlepiej uczcimy pamięć 
naszych bohaterów i najlepiej 
uczcimy nasze wyzwolenie“, 


(a) PRAGA ' (PAP). Cała 
prasa czechosłowacka zamie- 
szcza wspomnienia poświę- 
cone 4-ej rocznicy wybuchu 
powstania w Pradze i wyzwo 
Narody 
LJ Ó 

entuzjastycznie 

(a) MOSKWA. (PAP), — Ko 
munikat rządowy o emisji no- 
wej wewnętrznej pożyczki od- 
budowy i rozwoju gospodarki 
narodowej powitany został z 
entuzjazmem przez szerokie 
rzesze społeczeństwa radziec- 
kiego. Masy pracujące Związ- 
ki1 Radzieckiego gremialnym 
udziałem w subskrypcji nowej 
pożyczki demonstrują oddanie 
dziełu budownictwa: komuni- 
zmu i nieugiętą wolę umoc- 
nienia potęgi państwa socjali- 
zmu. 

Przebieg akcji subskrypceyj- 
nej w całym kraju świadczy o 
niezwykłym powodzeniu i po- 
pułarności nowej pożyczki, na 
zwanej przez masy ludowe 
„pożyczką pokoju irozkwitu”. 
W niespełna 8 godzin od chwi- 
li otwarcia subskrypcji w sa- 
mej tylko Moskwie nabyto o- 
bligacji na łączną sumę oko- 


ło 2.071 milionów rubli. Poza | oszczędności 
tym niemal miliard rubli za-|nowej pożyczki „ 


lenia stolicy Czechosłowacji 
spod jarzma hitlerowskiego 
przez bohaterską Armię Ra- 
dziecką, 

Dziennik „Rude 
stwierdza, że w powstaniu 
praskim lud czeski zapo- 
czątkował nowy okres życia, 
okres prawdziwej wolności. 


Rocznica nowej konstytucji 
(a) PRAGA (PAP). Na uro- 
czystym posiedzeniu komisji 
ustawodawczej czechosłowac- 
kiego Zgromadzenia Narodo» 
wego, zwołanej z okazji pier- 
wszej rocznicy ogłoszenia no- 
wej konstytucji Ludowo-De- 
mokratycznej Republiki Cze- 
chosłowackiej wygłosili prze- 
mówienia członkowie -rządu 
oraz posłowie do Zgromadze- 
nia Narodowego, podkreślając 
wielkie znaczenie konstytucji 
9 maja 1948 roku dla dalsze- 
go rozwoju Czechosłowacji. 


Pravo" 


ZSRR subskrybują 


nową pożyczkę 


deklarowała ludność obwodu 
moskiewskiego. Na sumę dwu 
krotnie większą, niż w roku 
ubiegłym nabyli obligacje koł 
choźnicy podmoskiewscy. ° 

Z całego kraju nadchodzą 
wiadomości o masowym u- 
dziale radzieckich mas pracu- 
jących w subskrypcji pożycz- 
ki. Zakończono całkowicie 
realizację pożyczki w 24 rejo- 
nach radzieckiej Armenii. W 
stolicy republiki Kazachskiej 
Alma Ata w ciągu jednego 
dnia subskrybowało nową po- 
życzkę 98,3 proc. ogólnej licz- 
by robotników i  praeowni- 
ków umysłowych. 

W wielu zakładach pracy, 
kołchozach i uczelniach, na- 
tychmiast po ogłoszeniu przez 
radio komunikatu o emisji no 
wej pożyczki, odbyły się spon- 
tamiczne wiece i masówki, pod 
czas których robotnicy zade- 
klarowali ulokowanie swych 


w obligacjach 


-—_. 


Polska domaga się zwrotu 
skarbów wawelskich 


FLUSHING MEADOWS 
(PAP). Sprawa Skarbów wa- 
welskich, których zwrotu z 
Kanady domaga się — jak 
wiadomo — rząd polski, była 
ostatnio przedmiotem dysku- 
sji na plenum Generalnego 
Zgromadzenia ONZ. W spra- 
wie tej zabrał głos delegat ka- 
nadyjski gen. Me Naughton, 
usiłując odeprzeć zarzuty wy- 
suniete przeciwko rządowi ka- 
nadyjskiemu, Odpowiedział 
niu delegat polski dr Suchy, 
zbijając jego argumenty i raz 
jeszcze oświetlając stanowi- 
sko rządu R. P. 

Rząd kanadyjski — przypo- 
mniał dr. Suchy — wielokrot- 
nie uznał w oficjalnych o- 
świadczeniach prawo własno- 
ści rządu polskiego do wy- 
mieniońnych skarbów. 

Prawo własności nie może 
być zatem kwestionowane i 
sądy kanadyjskie nie są kom- 
peitentne dla ustalenia tytułu 
własności. 

Obecnie skarby znajdują się 
w ręku p. Duplessis, era 
j Quebec “= NER 


Prawo międzynarodowe prze 
widuje, że państwo nie może 
powoływać Się na brak sank- 
cji w stosunku do władz lo- 
kalnych, jako na przeszkodę 
zwi: roszczeń innego 
państwa. agi umi są 


Polska podtrzymuje ewój 
punkt widzenia, że rząd kana- 
dyjski ponosi pełną odpowie- 
dzialność za los i warunki 
przechowania skarbów sztuki, 
jak również za ich uwrot rzą- 
dowi polskiemu, Rząd polski 
zastra ga sobie prawo podjęcia 
wszell.ich dalszych kroków 
dla zabezpieczenią swych 


praw i otrzymania całkowite- 
go zadośćuczynienia moralne- 
go i materialnego, x, 


DZIS W NUMERZE: 


WŁODZIMIERZ SOKORSKI 
wicemin. Kultury i Sztuki: 
Budujemy nową kulturę, 

J. A. SZCZEPAŃSKI — Książ 
ka potrzebna jak chleb, 

JERZY KOWALEWSKI m 


Dwa światy (Sprawy pis- 
mieckie). m - 


4 


O'Connor buduje 
»socjalizm« 
w Jugosławii 


Titoweira kilka też wydała e- 
dezwę pierwszamajeową i te, przy 
znać trzeba, bardzo eryginainą. 
Przeprowadzona w niej jest myśl 
godna „nowaterów* spod znaku 
Pijade i ERankowiczą, a mizno- 
wicie, fte Biure Informacyjne, 
Związek Radziecki i kraje demo- 
kracjt ludowej stanowią główną 
przeszkodą na drodze budowy so- 
cjallzmu w Jugosławii, 

Autorzy adczwy nie wyszeze- 
Edini mątomiast, kte sprzyja 
„budowie tocjańzmu” w Jugoasla- 
wii. Ale gwoli prawdzie pray» 
naé należy, że ludsie tacy lstale- 
Ją, Jednym z mich jest na pray- 
kiad Mr O'Connor, który poza 
tym piastuje funkcje wicapreze- 
sa amerykańskiej firmy „Dres- 
ser Industries Jacerporated ef 
CievelanQ", 

Mr O'Cenaer w heńcu kwietniu 
urzyłyi de Boelgindu, Jak podr 
je dobrze pointormewamy „Now 
York Herald Trioune*, pan mp 
omawia z rządsm Tita „mełił- 
wtfci eksploatacji Jugosłowizk- 
skich zasobów paru ziemnego", 

Ten sam dziennik dodaja, że 
rząd jugosłowiański gościł w cią 
gu kilkunastu dni trzech innych 
gentlemanów reprezentujących 
prywatne firmy amerykańskie, 
Jak wynika z eytewanej wiade- 
mości, rozmowy były prowadze- 
ne w przyjaznej atmosferze | da- 
ły pomyślne wyniki 

Taka to już jest ta „rwolsta%, 
titowska „draga do socjalizmu“, 

Prawdą jest, że „Socjalizm“ 
ten napotyka na trudności, któ- 
rych nie są w stanie przezwycię- 
żyć ani „teoretycy* j tandarmii 
titowsey, ant pan O'Connor, ani 
pożyczka amerykańska, e którą 
równocześnie zabiegają Belgrad 
1 Madryt. Trudności te wynikają 
m. in. z katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej kraju spowodewa- 
nej awanturniczą polityką rzą- 
du. 

Ale szeasadniezą przeszkodą Na 
drodze zdrady stanowi przywią- 
ranie narodów  Jugestąwii do 
Związku Radzieckiego 1 de kra- 
jów demekracji ludowej, soldar- 
ność mas pracujących Jugosiawfi 
z WKP(b), z partiami komunisty 
cznymi | robotmiczymi całego 
świata, 

Na przeszkodzie tej sefidarneści, 
na przeszkodzie prawdziwej be- 
dowie socjalizmu w Jugesiawii 
stol tylko klika titewska, Mie 
ulega wątpłiwości, że przeszkodę 
tę narody Jugosławii potrafią za 
swej drogi usunąć, J.S. 


Życzenia 
dla premiera 
Dymitrowa 
(a) SOFIA (PAP). W odpo- 


wiedzi na pierwazomajowy a- 
pel skierowany przez przeby- 
wającego na kuracji premiera 
Dymitrowa do narodu bułgar- 
skiego — centralny komitet 
bułgarskiej partii komunistycz 


nej. rada ministrów oraz rada 
naczelna Frontu Patriotycz- 


nago wystosowały do niego 
depeszę z życzeniami zdrowia 
i wyrazami oddania. Pa 
n 


Sukcesy wyborcze 
komunistów 


w Szkocji 

(a) LONDYN (PAP). Ostat- 
i1Nie rezultaty wyborów samo- 
rządowych w Szkocji wykazu- 
Ją znaczne straty Partii Pra- 
cy na rzecz konserwatystów. 

Ważnym rysem wyborów 
samorządowych w Szkocji 
jast znacmy wzrost głosów 
oddanych na kandydatów ko- 
munistycznych. Ogólna ilość 
głosujących na komunistów 


wzrosła w porównaniu z po- 
przednimi wyborami. 


XVI Zjazd 


KP Danii 

(a) KOPENHAGA (PAP). W 
czwartą rocznicę wyzwolenia 
Danii spod okupacji hitlerow 
skiej, otwarto w Kopenhadze 
XVI Zjazd komunistycznej 
partii Danii, W pracach Zjaz 
du, który potrwa do dnia 8 
maja, bierze udział 500 dele- 
gatów z całego kraju. 

Na obrady przybyli przed- 
stawiciele bratnich partyj z 
Polski, Anglii, Norwegli, 
Szwecji, Finlandii 4 wscho- 


dnich Niemiec. e" . 


Przed wyborami 
do III Niemieckiego 


Kongresu Ludowego 


(a) BERLIN (PAP). Na te- 
renie całej strefy radzieckiej 
trwają przygotowania do wy- 
borów do Trzeciego Niemiec- 
kiego Kongresu Ludowego, 
które odbędą się w dniach 
15 i 16 maja, Strefę radziecką 
i Berlin podzielono na 24 o- 
kręgi wyborcze, które doko- 
nają wyboru 1.525 kandyda- 
tów, reprezentujących partie 
antyfaszystowskie i masowe 
organizacje demokratyczne. 
Na licznych zebraniach przed- 
wyborczych przemawiali człon 
kowie delegacii niemieckiej, 
którzy uczestniczyli na Świa- 
towym Kongresie Pokoju w 
Paryżu i w Pradze. 


a 


==" "ea Rz 


(a) MOSKWA PAP. — Dzień 5 maja jest obchodzony 
w Związku Radzieckim jako święto prasy. W dniu tym, 37 
lat temu, ukazał się pierwszy numer dziennika „Prawda”, 
którego założycielami byli Lenin i Stalin. Prasa radziecka 
z jej czołowym organem Prawda” na czele jest potężnym 
narzędziem wychowania komunistycznego  milionowych 
mas pracujących, orężem ludu w walce o budowę nowego 
życia i © zwycięstwo komunizmu, 

W chwili obecnej w Zwięz” | potężne narzędzie, jak prasa 
ku Radzieckim ukazuje się! Ale prasa radziecka i burżua- 
7.200 dzienników o nakładzie| zyjna krańcowo się różnią, al- 
około 31 milionów egzempla- |bowiem u podstaw ich leżą od 
rzy. Książek wydano w ubie- mienne zasady moralne, 
$ymorofu w ewiiaku RaQGEC| prasa. radziecka „łahowi y 


zde SiR zm raz demokracji socjalistycznej, 


È iwej lności 
egzempl W m 26,8 mi- wyraz prawdziwej wo 
Bonów: POŚR klasyków słowa. Współczesna prasa bur- 

żuazyjna słusznie zdobyła 


marksizmu - leninizmu. 

W dniu prasy radziec- 
kiej we wszystkich przedsię- 
biorstwach, zakładach nauko- 
wych £ kołchozach ZSRR od-' 
bywają się akademie i odczy- kł F = 

SA T nA a propagandę wojny, prze 

= poświęcone prasie i książ- sądów we nienawiści 

© do człowieka. Szczególną gor- 

liwością odznacza się na tym 

polu reakcyjna prasa amery- 
kańska. 


smutną sławę wroga narodu, 
demokracji i postępu. Gazetyi 
czasopisma amerykańskie, an- 
gielskie 1 inne organa prasy 
burżuazyjnej prowadzą zacie- 


W zamieszczonym na hla- 
mach „Prawdy” artykule pt. 


„Prasa — potężnym orężem 
wychowania  komunistyczne-| W morzu drukowanego 
go” — L Ijiczew przytacza | kłamstwa wznoszą się jak 


słowa Lenina: „W wielkiej 
walce stoją naprzeciwko sie- 
bie dwa światy: świat kapita- 
łu i świat pracy, świat wy- 
zysku i niewoli oraz świat bra 
terstwa 1 wolności”. 

Obydwa światy — pisze Ilji- 
czew — uzbrojone są w tak 


niezachwiane opoki prawdy, 
gazety komunistyczne, wyda- 
wane z funduszów mas pracu- 
jących. I chociaż są przedmio 
tem systematycznego szczucia, 
to jednak, nie zrażając się 
tym, bojownicy prasy komu- 
nistycznej trwają na poste- 


Z całego kraju napływają nieprzerwanie meldunki o im- 
panującym przebiegu „Tygodnia Oświaty, Książki i Pra- 
sy”. Imprezy artystyczne docierają do najdalszych miej- 
scowości. Biorą w nich masowo udział literaci, plastycy, 
artyści teatrów, Codziennie powstają setki kursów dla a- 
nalfabetów, 


WARSZAWA — Biblioteka 
Główna, przy ul. Koszykowej, 
otworzyła wystawę pod ha- 
słem: „Ruch robotniczy daw- 
niej i dziś”, Czytelnia Samo- 
rządowa (AL Jerozolimskie) 
zorganizowała wystawę pod ha 
słem: „Rady Narodowe po- 
głębiają samorząd — budują 
socjalizm”. 

BIAŁYSTOK. — w organi- 
zowanych przez „Czytelnika” 
wieczorach literackich wezmą 
udział Ryszard Matuszewski, 
Wanda Melcer, Stanisław Pię- 
tak, Jerzy Kornacki i in. W 
dniu 8 maja na zakończenie ob 
chodu Tygodnia odbędzie się 
uroczyste przekazanie 70 bi- 
błiotek dla świetlic wiejskich 
i folwarcznych. 

TORUŃ. — Uczniowie Pań- 
stwowego Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego zorganizowali w 
gmachu szkolnym wystawę, 
pt. „Droga do jedności”. 

KATOWICE. 17 ekip „File 
mu Polskiego" wyświetlało ok. 
100 filmów oświatowych w 


wioskach f miejscowościach 
nie posiadających kin stałych. 

W paw. kluczborskim o:war 
to w 50 punktach  bibliotecz- 
nych wystawy książki. Wysta 
wy zorganizowały 12 biblio- 
lek gminnych w pow. oleckim, 
kilkanaście w powiecie lubli- 
niecxzim i bielskim oraz 21 w 
powiecie opolskim. 

ŁÓDŹ. Komitet PZPR przy 
Państwowych Zskładach Prze 
mysłu Bawełnianego Nr 3 w 
Łodzi uruchomił w czasie Ty- 
godnia Oświaty, Książki i Pra 
sy w trzech oddziałach zakła 
dów punkty sprzedaży ksią- 
żek, w których robotnicy mo- 
gą nabywać książki w cenie 
o 30 proc. niższej od ceny księ 
garskiej, 

KRAKÓW. W ramach Tygod 
nia Oświaty nastapiło w Kra- 
kowie otwarcie kursu dla anai 
fabetów w fabryce Piaseckie- 
go oraz zakończenie padobne- 
go kursu w fabryce Zieleniew 
skiego. 


Prasa radziecka narzędziem! 
wychowania komunistycznego mas | 


U 


runku, rozwijające swą chk- 
ną działalność. 

Wpływy i autorytet postępo 
wej prasy stale rosną. We 
Francji i Włoszech w wiefzieh 
nakładach ukazują się gazety 
komunistyczne „Humanite” i 
„Unita” oraz dziesiątki pro- 
wincjonalnych gazet komuni- 
stycznych. 

W awangardzie postępowej 
prasy całego świata kroczy 
prasa radziecka, która dema- 
skuje intrygi międzynarode- 
wej reakcji, aktywnie i kon- 
sekwentnie walczy © pokój, 
zdzierając maskę z podżega- 
czy wojennych. 

„Prawda” zamieszcza arty- 
kuł N. Szumiłowa o prasie 
krajów demokracji ludowej. 
Szumiłow stwierdza, że przej- 


mując doświadczenia gazet 
bolszewickich, prasa krajów 
demokracji ludowej wciaga 


miliony ludzi do życia spo- 
łecznego i politycznego, zespa- 
la ich wokół partii komuni- 
stycznych i robotniczych, mo- 
bilizuje masy pracujące do 
wykonania bojowych zadań bu 
downietwa nowego życia, wy- 
chowuje masy ludowe w du- 
chu marksizmu - leninizmu. 

Z każdym dniem zwiększa 
się zainteresowanie mas pra- 
cujących prasą partyjną i de- 
mokratyczną. Świadczy o tym 
stały wzrost nakładu gazet o- 
raz olbrzymi potok listów i 
korespondencji, które napły- 
wają do redakcji. 


Do każdego miasta i każdej wsi 
dociera książka i gazeta 


Dr J. Korpała, dyrektor Bi- 
blioteki Publicznej Krakowa 
w Domu Kultury ZZ.: 


„Każdy musi przyznać, że 
Połska Ludowa intensywnie u- 
suwa wszystkie zaniedbania 
w dziedzinie oświaty i kultu- 
ry. Nigdy jeszcze nie było w 
Polsce tylu bibliotek i takich 
ułatwień w dostępie do książ- 
Ki. Jest to wielka akcja, bo 
przez upowszechnienie oświa- 
ty i pogłębienie czytelnictwa, 
prowadzi droga do jedności 
kulturalnej i duchowej naro- 
Gu 


Przewodniczący Zarządu O- 
kręgowego Zw. Zaw. Robotni 
ków Rolnych w Szczecinis — 
Stanisław Monkiewicz; 


„Akcja kulturalne + ośwla- 
towa, przyczyniła się do u- 
świadomienią społecznego ro- 
botnika rolnego: uruchomie- 
nie 2230 świetlie (100 zradiofo- 
nizowanych), 75 bibliotek. li- 
czących ponad 3.500 książek, 
kursy początkowej nauki pisa 
nia i czytania, w których wzię 
ło udział ponad 1.800 analfa- 
betów i półanalfabetów oraz 
| zespoły dobrego czytania, 


Układ 4 mocarstw w sprawie Berlina 
zwycięstwem pokojowej polityki ZSRR 


leniem przez pewna koła za- 
chodnie, pragnące kontynuo- 
wania „zimnej wojny“ i blo- 
kady Berlina. W swoich ko- 
mentarzach niektórzy politycy 
amerykańscy nie tają rozcza- 
rowania z powodu porozumie 
nia, które jest „ciosem, wy- 
mierzonym prestiżowi polity- 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Prasa zachodnich sektorów 
Berlina, zwłaszcza ukazująca 
się na podstawie licencji bry- 
tyjskiej, stara się ukryć zakło 
potanie z powodu osiągnięcia 
porozumienia między wielkimi 
mocarstwami i pomniejszyć je 


go znaczenie. Tak np. „Der | p; amer kańskiej w Niem- 

Tag" (sektor brytyjski) kwe- | cechu 7 

stlonuje znaczenie uchylenia an 

blokady, UE YBUŃC, że beig Prasa francuska '! 

ono skuteczne dopiero po spe f ` 
3 _| PARYŻ, (PAP). Dzienniki 

nieniu całego szeregu warun NURKA = EŃ 


ków, których wyliczaniu dzien 
nik nie skąpi miejsca. 


Prasa włoska 


RZYM (PAP). — Prasa rzym 
ska obszernie komentuje poro | 
zumienie Czterech w sprawie 
blokady Berlina. 


Pokojowa polityka ZSRR 
zwyciężyła — pisze „Unita“ w 
artykule wstępnym. Środa jest 
dniem zwycięstwa polityki po- 
kojowej, prowadzonej konsek- 
wentnie i nieugięcie przez 
ZSRR, jest dniem, w którym 
przeciwstawienie się mas ludo 
wych planom strategicznym 
mocarstw zachodnich odniosło 
pełny sukces. 


Tzw. blokadę Berlina — pi- 
sze dziennik — chciano wyko- 
rzystać jako pretekst dla stwo 
rzenia qaństwa zachodnio - nie 
mieckiego, dia rozbicia Nie- 
mięc. Manewr ten nie powiódł 
się jednak dzięki Zw. Radziec 
kiemu, który ujawnił istotne 
sprężyny akcji mocarstw za- 
chodnich, bronił jedności Nie 
miec, domagał się ich demo- 
kratyzacji i nie dawał się za- 
straszyć prowokacjom Clay'a. 


Zw. Radziecki — zaznacza 
dalej „Unita“ — stale podkre 
ślał, że nie istnieje odrębny 
problem Berlina, że istnieje 
problem całych Niemiec. 

Byłoby jednak przedwczes- 
ne sądzić, mimo porozumienia 
w sprawie Berlina, że Amery- 
kanie zrezygnują ze swej do- 
tychczasowej polityki podzia- 
tu Niemiec. 


czołowych miejscach komuni- 
kat Czterech w sprawie zwo- 
łania sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 
„Monde“ podkreśla, że po- 
wodzenie rozmów Czterech 
doprowadzić musi do zawiesze 
nia konstytucji zachodnio-nie- 
mieckiej, do modyfikacji sta- 


nego dla Niemiec zachodnich 
oraz do zastąpienia kontroli 
Trzech nad Niemcami kontro- 
lą Czterech. W ten sposób — 
zdaniem dziennika — będzie 
można osiągnąć prawdziwą 
neutralizację Niemiec. 


W konieluzji dziennik zaz- 
nacza, że polityka radziecka 
wobec Niemiec okazała się 
słuszna. WE 


„Figaro“ stwierdza, że osiąg 
nięcie porozumienia między 
Związkiem Radzieckim a Sta- 
nami Zjednoczonymi i ustale- 
nie między nimi modus viven- 
di jest nie na rękę Wielkiej 
Brytanii, która dopatruje się 
w tym zagrożenia swych inte- 
resów. 


Oświadczenie Trygve Lie 


NOWY JORK, (PAP). Sekre 
tarz generalny ONZ Trygve 
Lie. komentując porozumienie 
Cz'erech w sprawie zniesienia 
ograniczeń komunikacyjnych 
w Niemczech, podkreślił, że 
umożliwia ono uregulowanie 
całego problemu niemieckiego. 
Sprawa Niemiec zdaniem 
Lie — była dotychczas jed- 
nym z głównych zagadnień, w 
których ujawniały się rozbież- 


Cyiując głosy prasy amery- 


kańskiej w sprawie porozu- | ności między wielkimi mocar- 
mienia berlińskiego, „Unita“ j stwami. utrudniając działal- 
stwierdza, że wiadomość ta| ność ONZ. 


nie została przyjęta z zadowo- | Porozumienie Czterech — 


tutu okupacyjnego, przewidzia j 


Zlikwidujemy ana! fabetyzm —=-haniebną s a 


stwierdził Trygve Lie — przy- 
czyni się do utrwalenia poko- 
ju i wzmocnienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

W podobnym duchu utrzy- 
mane oświadczenie złożył prze 
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodów Zjednoczonych — dr 
Evatt, LUA 


FH 


Prasa angielska 


LONDYN. (PAP). — Zapo- 
wiedź konferencji Czterech 
jest głównym tematem czwart 
kowej - prasy brytyjskiej. 
Dzienniki przyznają, że inicja 
tywa radziecka, mająca na ce- 
lu zjednoczenie Niemiec, Wy- 
wołałaby olbrzymie wrażenie 
w niemieckiej opinii publicz- 
nej i musiałaby pokrzyżować 
plany mocarstw zachodnich. 


Od tego stwierdzenia rozpo- 
czyna swój komentarz konser- 
watywny „Times”, który do- 
maga się, aby ewentualnej pro 
pozycji radzieckiej zjednocze- 
nia Niemiec przeciwstawić 
równie atrakcyjną” propozy- 
cje w postaci federacji nie- 
mieckiej o centralnej admini- 
stracji. 

Dziennik nie ukrywa obaw, 
że pomyślny przebieg konfe- 
rencji może odsunąć termin 
utworzenia państwa zachod- 
nio - niemieckiego 1 osłabić 
pakt atlantycki. Szczególne 
zaś obawy budzi w dzienniku 
możliwość, iż Związek Ra- 
dziecki zażąda udziału w kon- 
troli Zagłębia Ruhry i należ- 
nych mu odszkodowań. 


„Manchester Guardian", przy 
znając, że rozmowy Czterech 
stały się możliwe m. in. wsku- 
tek ustąpienia Forrestala, Sul- 
livana i obecnie Clay'a usiłu- 
je wyolbrzymić trudności, sto- 
jące na drodze do porozumie- 
nia. Dziennik ze źle ukrywa- 
nym zaniepokojeniem wysuwa 
w końcu absurdalną tezę, ja- 
koby warunkiem rozwiązania 
problemu niemieckiego był... 
udział Niemiec w pakcie atlan 
tyckim. 

Z komentarzy innych dzien- 
ników brytyjskich, jak np. 
„Yorkshire Post t  „Tele- 
graph” również wyziera oba- 
wa, że porozumienie w spra- 
wie Niemiec mogłoby być o- 
siągnięte z pominięciem inte- 
resów v „Wielkiej Brytani, pu 


TRYBUNA LUDO ^- 


Układ zbiorowy 
dla pracowników 


budowlanych 


Dnia T maja br. e godz. 19 
podpisany zostanie w lokalu 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Robotników i Pra 
cowników Przemysłu Budow- 
lanego, Ceramicznego i pokre- 
wnych zawodów układ zbioro- 
wy, regulujący warunki pracy 
i płacy dla pracowników bu- 
dowlanych. Pracownicy prze- 
mysłu ceramieznego i pokrew 
nych zawodów mają już ukła- 
dy zbiorowe zawarte, (z) 


Polsko - szwedzkie 


rokowania handlowe 


w rokowaniach toczących 
się od dłuższego czasu w 
Sztokholmie pomiędzy delega- 
cją polską i szwedzką — osią- 
gnięte zostało porozumienie 
w stosunku do większości za- 
gadnień. . 

W toku rozmów okazało się 
jednak konieczne przygoto- 
wanie rozszerzonych rokowań 
odnośnie niektórych zagad- 
nień, 

Przed ostatecznym ich załat 
wieniem przewodniczący obu 
delegacji podpisali w dniu 4 
maja protokół, w którym po- 
stanowiono przedłużyć umowę 
towarową i płatniczą Z roku 
1947 o 3 miesiące tj. do 31 lip- 
ca 1949 r. Równocześne proto- 
kół przedłuża porozumienie z 
roku 1948 w sprawie list to- 
warowych. . 

Ustałono następnie, że obie 
strony będą udzielały licencji 
w ramach niewykorzystanych 
kontyngentów, przewidzianych 
wspomnianymi wyżej listami 
towarowymi. 


ZNP wybiera 
delegatów 


na Kongres ZZ 


W ostatnich dniach odbyło 
się plenarne posiedzenie Zarzą 
du Głównego Zw. Nauczyciel- 
stwa Polskiego 2 udziałem prze 
wodniczących zarządów okre- 
gowych j delegatów z terenu 
całego kraju. Na obrady przy- 
był wiceminister Oświaty dr 
Jabłoński. 

Plenum wybrało delegatów 
na Kongres Związków Zawodo 
wych, omówiło przygotowania 
do Kongresu i ustaliło plan ak 
cji szkoleniowej. 


Prawnicy demokraci 


w walce o pokój 


W Warszawie odbyło się ze- 
branie sprawozdawcze Zrzesze 
nia Prawników Demokratów z 
udziałem delegatów polskich 
organizacji prawniczych na 
Międzynarodowy Kongres Po- 
koju ł sesję Międzynarodowe 
go Zrzeszenia Prawników De- 
mokratów w Paryżu, 

Zebranie zagaił prezes Za- 
rządu Głównego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów Jod- 


łowski witając przybyłych 
przedstawicieli _ Ministerstwa 
Sprawiedliwości z ministrem 


tow. Henrykiem  Świątkow. 
skim na czele. Referaty spra- 
wozdawcze wygłosili: — wice. 
minister Leon Chajn j płk. 
Muszkat — delegaci na Kon- 
gres Pokoju z ramienia Mie- 
dzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników. ją 


Dzień prasy 


bułgarskiej 


(a) SOFIA (PAP). — W ra- 
mach tygodnia, poświęconego 
prasie i książce, który w Buł- 
garii rozpoczął się 2 maja, wy 
znaczono specjalnie dzień 3 
maja jako dzień prasy. 103 la- 
ta temu w tym dniu wyszedł 
pierwszy numer dziennika buł. 
garskiego pod nazwą „Orzeł 
Bułgarski". 

Obecnie w Bułgarii wycho- 
dzi 11 dzienników © łącznym 
nakładzie 1.046.000 egzempla- 
rzy, 38 tygodników o nakładzie 
1.365.000 egzemplarzy oraz 32 
periodyki o, nakładzie 729 
tysięcy egzemplarzy. Wszystkie 
mniejszości narodowe oraz wy 
znania religijne posiadają gwo 
je organy prasowe. 


32 ofiary 


katastrofy lotniczej 


(a) RZYM (PAP) W środę 
wydarzyła się pod Turynem 
tragiczna katastrofa lotnicza, 
w której zginęło 28 osób. 

Samolot. na pokładzie któ- 
rego znajdowała się włoska 
drużyna piłkarska powracają 
ca z Lizbony oraz kilkunastu 
dziennikarzy, wpadł wskutek 
mgły na wieżę kościelną koło 
lotniska pod Turynem. Sams- 
lot runął na ziemię i spłonął. 
Wszyscy pasażerowie oraz 
członkowie załogi zginęli w 
płomieniach. 

(a) RZYM (PAP). Według u- 
zupełniających doniesień o- 
gólna liczba ofiar ostatniej ka 
tastrofy lotniczej pod Tury- 
nem wynosi 32 osoby, w tym 
18 członków turyńskiej dru- 
żymy piłkarskiej, 

Ceri 
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| ZAOSTRZENIE WALKI 


KLASOWEJ WE WŁOSZECH 


(a) MOSKWA, (PAP). — Generalny sekretarz Wio- 


skiej Konfederacji Pracy di 


Vittorio zamieścił w dzien- 


niku „Trud”* artykuł, w którym zwraca uwagę na zao- 
strzenie się walki klasowej we Wloszech. — Charakterysty- 
ezną cechą obecnej sytuacji we Włoszech — jak stwier- 


dza autor — jest zaostrzenie 


masowego ruchu strajkowego. 


Pogorszenie się sytuacji kra- 
ju, tłumaczy się przede wszy- 
stkim dążeniem kapitalistów 
włoskich do uzyskania nieo- 
graniczonej władzy gospodar- 
czej i politycznej, W tym celu 
pońążne reakcyjne grupy kapi- 
talistów i wielkich obszarni- 
ków popierane otwarcie przez 
rząd, starają się za wszelką ce 
nę podporządkować Włochy im 
perializmowi amerykańskiemu, 


się walki oraz dalszy wzrost 


świadomie zaprzedając narodo- 
we interesy kraju i ofiarując 
jego niezawisłość, 
Przemysłowcy i obszarnicy, 
współpracując z monopolami 
amerykańskimi i ciesząc się 
pełnym popaściem rządu chrze 
ścijańsko - demokratycznego, 
przystąpili da skoncentrowane 
go ataku na związki zawodowe. 
Konfederacja przemysłowców 
odrzuciła kategorycznie wszy- 


Polscy dziennikarze i pisarze 
o wrażeniach ze stolicy ZSRR 


MOSKWA, (AR). — Bawią- 
ca obecnie w Moskwie delega- 
cja pisarzy i dziennikarzy pol- 
skich zwiedza muzea, instytuc 
je kulturalne i zabytki histo- 
ryczne stoliey radzieckiej oraz 
zaznajamia się z życiem miesz 
kańców Moskwy. 

W wywiadzie z koresponden 
tem Radzieckiego Biura Infor- 
macyjnego uczestnik delegacji, 
naczelny redaktor Agencji Ro- 
botniczej, Jerzy Kowalewski, 
oświadczył: 

— Staramy się nie zmarno- 
wać ani jednej chwili naszego 
pobytu w Moskwie. Co dzień 
poznajemy coraz to inne stro- 
ny życią pięknej stolicy ZSRR. 

Moskwa dni mpierwszomajo- 
wych wywarła na nas nieza- 
tarte wrażenie. Wszystko tchnę 
ło radością. Miasto ozdobione 
było wyjątkowo efektownie. 
rzucała się w oczy bogata ilu- 
minacja ulic i gmachów. 

— Moskwa rośnie į pięknieją 
w oczaca -— mówi red. Bole- 
sław Wójcicki z „Życia Warsza 
wy“. Gdy w wigilię 1 maja je- 
chałem z Dworcą Białoruskie- 
go do hotelu zauważyłem, że w 
wielu punktach miasta sadzona 
wieldletnie drzewa. Po kilku 
godzinach można tu było po- 
dziwiać nowe aleje lip, które 
zjawiły się, jak gdyby za do- 
tknięciem różdżki czarodziej- 
skiej. 

To co widzimy w Moskwie 


pozwala nam odczuć i zrozu- 
mieć w całej pełni wielkość 
dzieła Lenina i Stalina, maje- 
stat nowej kultury socjalisty- 
cznej, którą Związek Radziecki 
przynosi caiej postępowej ludz 
kości. 

Redaktor gazety „Trybuna 
Ludu“, Andrzej Weber oświad 
cza: 

— Głębokie wrażenie wywar 
ła na nas defilada pierwszoma- 
jowa i manifestacje mas pra 
cujących Moskwy, Setki tysię- 
cy ludzj manifestowało pod ha 
słem braterstwa mas pracują- 
cych wszystkich krajów. Był to 
wymowny dowód nierozerwal 
nej więzj narodu radzieckiego 
z ludźmi pracy na całym świe. 
cie. 
a2 więzi tej masy pracujące 
wszystkich krajów czerpią swą 
energię do walki, widzą w niej 
gwarancję swego zwycięstwa. 

Delegacja pisarzy i dzienni- 
karzy polskich zwiedziła mu- 
zeum Lenina. — W salach tego 
muzeum — mówi pisarz Luc- 
jan Rudnicki — znaleźliśmy 
wiele materiału do naszej pra 
cy literackiej, poświęconej | 
dziełu budownictwa Polski So 
cjalistycznej. Wielka sprawa 
rozpoczętą przez Lenina į kon 
tynuowana przez Stalina jest 
dla mas pracującyca wszy- 
stkich krajów gwiazdą przewo 
dnią, oświetlająca drogę da 
szczęśliwszej przyszłości, 


Spółdzielcy radzieccy gośćmi 


c: = 


spółdzielców polskich 


Śpółdzięlcy polscy z preze- 

sem Naczelnej Rady Spółdziel 
czej — dr. Kołodziejskim oraz 
prezesem CZS tow. prof. Lan- 
ge na czele, podejmowali w 
dniu 4 bm. przebywającą w 
Polsce delegację spółdzielców 
radzieckich. Na przyjęcie przy 
byli również tow. min. Diet- 
rich, wiceministrowie: tow. 
Włodzimierz Zawadzki i tow. 
Mierzwiński, przedstawiciele 
wydziału ekonomicznego KC 
PZPR tow. tow. Olesiński i 
Glewiński, prezes CSS tow. Żer 
kowski i inni. 

Witając gości radzieckich, 
prezes NRS dr Kołodziejski 
podkreślił znaczenie żywej, bez 
pośredniej wymiany doświad- 
czeń między spółdzielcami ra- 


dzieckimi i polskimi oraz omó- 
wił olbrzymie zadania, stojące 
przed spółdzielczością w Pol- 
sce. 


Przemawiający z kolel tow. 
prof. Lange mówił o znaczeniu 
współpracy między narodami 
Związku Radzieckiego i naro- 
dem polskim dla szybszej od- 
budowy  zrujnowanego przez 
hitlerowskiego okupanta kra- 
ju. 

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej wiceprezes „Centro- 
sojuzu“ Filipow dziękował za 
serdeczne przyjęcie į przekazał 
zebranym gorące pozdrowienia 
od 32 miln. członków spółdziel 
ni spożywczych w Związku Ra 
dzieckim. ` 


Ambasador W. Brytanii 
o Targach Poznańskich 


Ambasador Wielkiej Brytanii 
w Warszawie sir Donald St. 
Clair Gainer podzielił sie z 
przedstawicielem PAP swymi 
wrażeniami z Międzynarodo- 
wych Targów Poznańskich. 
Ambasador powiedział m, in.: 

„Według mego zdania, cała 
organizacja Targów Poznań- 
skich była bardzo dobrze pla- 
nowana i wielce sprawnie prze 
prowadzona. „Szczególne wraże 
nie wywierają szeroko rozbu- 
dowane pawilony polskie, któ- 
re obrazują cały zakres pol- 
skiej produkcji przemysłowej. 
Eksponaty umiejętnie zademon 
strowano. Ja, osobiście byłem 
pod wielkim wrażeniem wysia 


wy polskiego przemysłu włós 
kienniczego. Działy: maszyno- 
wy i elektryczny wzbudziły ró 
wnież moje żywe zaintereso- 
wanie jako świadectwo szero- 
kiego zasięgu j technicznych u- 
miejętnoścćj przemysłu polskie- | 
go. 

Władze polskie, urządzające 
Targi, zasługują na podziw dla 
swej pracy i gratulacje z racji 
odniesionego sukcesu. Mam na 
dzieję. że w latach następnych 
różnorodność eksponatów bry- 
tyjskich na MTP znacznie się 
zwiększy, co może olworzyć 
drogę do jeszcze bliższych sto- 
sunków handlowych miedzy 
Folską a Wielką Brytanią“. 


Pierwszy dzień mistrzostw 
Polski w boksie 


WROCŁAW. We czwartek 
rozpoczęły się w Hali Łudo- 
wej indywidualne mistrzo- 
stwa pięściarskie Polski. Na 
starcie stanęło 91 zawodni- 
ków. Dodatkowo dopuszczony 
został Bazarnik. Warszawa 
jest osłabiona brakiem Patory 
i Kolczyńskiego, a ponadto le- 
karz nie dopuścił do startu 
Kwaśniewskiego. 

Otwarcia mistrzostw doko- 
nał wiceprezes PZB kpt. 
Lempart. Flage narodową 
wciągnął na maszt Szymura w 
towarzystwie Antkiewicza i 
Czortka. Zawody rozpoczęły 
się walkami w wadze muszej: 


Woźniak (Pomorze) pokonał 
na punkty Kamińskiego (Łódź), 
Mikołajczewski (Gdańsk) po- 
konał Przybyłowicza  (Wro- 
cław), Nowicki (Poznań) poko- 
nał Kukiera (Lublin) i Gu- 
mowski (Poznań) wygrał przez 
k. o. w trzeciej rundzie z 
Wojtysiakiem (Kraków). 

W koguciej: Kaflowski 
(Wrocław) 


już w pierwszych | ciągu. 


sekundach znokautował Li- 
stowskiego (Olsztyn), Przybyl- 
ski (Pomorze) wygrał z Wierz- 
bickim (Szczecin), Czarnecki 
(Łódź) pokonał na punkty Ty- 
czyńskiego (W-wa), Guzy 


(Śląsk) wygrał z Baranem 
(Lublin). 

w piórkowej: Matloch 
(Śląsk) pokonał Gromalę 


(Kraków), Panke (Poznań) wy 
grał z Marcinkowskim (Łódź), 
Szentak (Rzeszów) wygrał z 
Gołyńskim (Gdańsk), którego 
zdyskwałifikowano za niskie 
ciosy, Sobko Wrocław) wygrał 
z Możdżyńskim (Szczecin) i 
Kruża (Pomorze) pokonał Sie- 
radzana (W-wa). 

W lekkiej: Czortek pokonał 
Sadowskiego (Szczecin) i Kro- 
wiak (Rzeszów) wygrał z 
Krawczykiem (Śląsk). 

W _  półsredniej: Olejnik 
(Łódź) pokonał Musiała 
(Gdańsk) i Sztole (Wrocław) 
wygrał z Zielińskim Lublin). 


Walki tewają w dalszym 
r sl 


za 


sanacyjnych i okupagji hitlerewskiej! © 


stkie żądania podwyżki płac 
wykwalifikowanym robotini- 
kom i specjalistom, oraz przy- 
znania dodatków robotnikom 
mającym liczne rodziny. 

Konfederacja ta zakomumiko 
wała również o rozwiązaniu U- 
mowy o pracy, zawartej z Ge- 
neralńą Konfederacją Pracy. 
W myśl tej umowy, pracodaw= 
cy nie mają prawa samowol- 
nie zwalniać robotników i pra- 
cowników oraz są zobowiązał 
uzyskać w poszczególnych Wy- 
padkacn zgodę ze strony komi- 
sji, wybranej przez wszystkich 
pracujących danego przedsię- 
biorstwa. 

Odmawiająe uparcie zaspo- 
kojenia postulatów robotników 
— podkreśla di Vittorio ~ 
przemysłowcy realizują nie tyl 
ko cel gospodarczy, jakim jest 
zwiększenie i tak nadmiernych 
zysków, lecz również i cel po 
lityczny, jakim jest wzmocnie= 
nie absolutnej władzy w kraju. 
Naród włoski jednoczy się co- 
raz bardziej, celem stawienia 
oporu podźcgaczom wojennym. 
Ruch w obronie pokoju zyskał 
w całym kraju olbrzymią po- 
pułarność. 

Walka robotników włoskich 
o swe prawa stanowi nierozer= 
walną cześć walki o pokój prze 
ciwko włoskim podżegaczom 
wojennym, przekupiomym 
przez monopolistów amerykań 
skici "VA 


Rosną szeregi 


KP Włoch 


(a) RZYM (PAP) — Partia 
komunistyczna we Włoszech 
wykazuje stały wzrost. Tax 
np. ilość członków partii komu 
nistycznej w Rzymie, która Z 
końcem ub. roku wynosiła 
68.143 osób, osiągnęła 1 maja 
72 tys. osób. Rzymska federa- 
cja komunistyczna, obejmująca 
186 sekcji, postawiła sobie za 
ceł w bież. roku osiągnięcie 
liczby 80 tys. członków. 


Fala strajków 


we Francji 


(a) PARYŻ, (PAP). — 130 ty- 
sięcy pracowników elektrowni 
i gazowni francuskich strajku- 
je. Na wielu odcinkach walki 
strajkowej robotnicy wystę 
pują solidarnie bez względu na 
przynależność związkową i par 
tyiną. 

Górnicy w kopalniach Loary 
zmusili: administrację do zre- 
Zygnowania z narzucania m. 
„amerykańskich metod pracy , 
które spowodowały w a 
czasie trzy wypadki śmier 


ne. 1 
SPa S || 


„Człowiek 


Rockefellera 


następcą Ulay'a 


PARYŻ. (PAP). — Dzienni- 
ki paryskie podkreślają, żć 
przewidywany następca gene- 
rala Clay'a na stanowisko gu” 
bernatora cywiinego amery- 
kańskiej strefy Niemiec ~ 
Mac Cley stoi na czele Mię" 
dzynarodowego Banku i nā 
to stanowisko został wysunię* 
ty przez wieeprzewodniczące” 
go Chase National Bani, W 
którym większość akcji ma 
Rockefeller. Był on radcą 
prawnym i handlowym firmy 
samochodowej Studebaker”, 
której prezesem był admini" 
strator planu Marrshalia Hof- 
fman. 


Aresztowanie 
b. partyzantów 


francuskich 


(a) PARYŻ (PAP). — Fran* 
cuskie władze bezpieczeństwa 
aresztowały czterech bohate- 
rów francuskiego ruchu oporu: 
pułkownika Drumont — Beau- 
fils, b. przywódcę oddziałów 
partyzanckich w Bretanii, re- 
daktoru naczelnego tygodnika 
„France d'Abord'* Moreau, by- 
łego oficera sztabu generalne= 
go wolnych strzelców i party- 
zantów strefy południowej, 5€ 
kretarza stowarzyszenia wol- 
nych Strzelców i partyzantów 
Rene Houze i kapitana Guy 
Serbat, który przyczynił się W 
znacznym stopniu do wyzwo* 
lenia Marsylii. 


Nowe zwycięstwa 
Chińskiej Armii 
Ludowej 


(a) PEKIN (PAP), Agencja 
Nowych Chin donosi, że woj” 
ska ludowe zaatakowały W 
kilku punktach pierścień po” 
zycji obronnych armii kuo- 
mintangówskiej w  rejoni® 
Szanghaju. 

Komunikat dowództwa 
wojsk kuomintangowskie 
przyznaje, że miasto Hang” 
Czou (stolica prowincji Cze” 
Kiang) 160 km na południe 
od Szanghaju zostało zajęte 
przez wojska ludowe. 

Poza tym wojska ludowe 
kontynuują swój marsz 
kierunku południowym i 
znajdują się o kilka km cd 
miasta Nanczang w prowia” 
cji Kiang-Si, mniej więcej n3 
połowie drogi między Szanś” 
hajem a Kantonem. 


| 
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Wiosenne porządki w Chinach 
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RYS. JERZY ZARUBA 


Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy daje przede wszystkim 
okazję do skrupulatnego ze- 
stawienia wykazów liczb, 
cyfr, dat i wykresów staty- 
stycznych, tj. do ściśle udo- 
kumentowanego zobrazowa- 
nia tego, co już praktycznie 
zrobiono, co się robi i co się 
niebawem będzie robiło w 
dziedzinie zwalczania analfa- 
betyzmu, rozbudowy czytel- 
nictwa, powiększania  placó- 
wek życia artystycznego itd. 
itd. Ale ten Tydzień to zara- 
zem pora na przypomnienie 
podstaw i źródeł pracy kultu- 
ralnej, podjętej w Polsce Lu- 
dowej, na przypomnienie 
głównych przynajmniej wy- 
tycznych polskiej rewolucji 
kulturalnej, wyrażonych w 
tym, co już powszechnie na- 
zywamy upowszechnieniem 
kultury i o których mówił 
ongiś Prezydent Bierut w 
słowach, decydujących dla 
rozwoju polskiej ofensywy 
kulturalnej: „Upowszechnie- 
nie i uwspółcześnienie twór- 
czości kulturalnej we wszy- 


Włodzimierz Sokorski 


Budujemy nową kulturę 


Jedną z najbardziej bodaj istotnych cech 
Daszego ustroju, jest nowy człowiek, który 
W wyniku przemian natury gospodarczej | 
Społecznej powstaje w naszym kraju. Czło- 
Wiek świadomy procesów historycznych, któ- 
Tych sam jest współtwórcą. Człowiek świa- 
domy swojej pozycji społecznej, którą sam 
Wywalcza. Człowiek dażący systematycznie 

wiedzy, rozszerzania horyżontu myślowego 
i swojego współudziału w budowaniu kultury 
narodowej epoki socjalizmu. 

Już sam fakt, że o ile w okresie lat 1934- 
5 — 1937-38 liczba studentów w Polsce 
spadła z 50 tysięcy do 40 tysięcy, iłość ka- 
tedr z 784 do 764, a liczba młodzieży uczącej 
się o 15 proc. przy jednoczesnym systema- 
E wzroście analfabetyzmu, to w 1948 
sudana py „Już przeszło dwukrotną kczbę 
zawodił 15-krotną liczbę słuchaczy szkół 
y wych. Mówi to silniej niż cokolwiek 
Ma | rozwojowej naszego kra- 

, o so 
Ba: m pracy w ich pogoni za 

Zresztą nie tylko te cyfry mówią o doko- 
Nywającej stę rewolucji kulturalnej w Polsce. 

Bwią o nich również cyfry, świadczące © 
Tanie składu socjalnego naszej młodzieży. 

Cba dzieci robotników w szkołach wyż- 
Sych dochodzi do blisko 40 proc. w szko- 
bch zawodowych do 70 — 75 proc. Na licz- 
be 8.122.000 widzów w teatrach zawodo- 
Wych, robotnicy stanowią prawie 45 proc., 
Aną Górnym Śląsku 85 proc., przy tym cha- 
Takterystyczny jest systematyczny wzrost wi- 
dzów, rekrutujących się ze wsi, których licz- 
a sbliża się do 15 proc., zwłaszcza w tea- 
trach prowincjonalnych. 

Jednocześnie obserwujemy u tudzi pracy 
olbrzymie zainteresowanie zagadnieniami 
Sztuki, dążenie do bezpośredniego udziału 
W twórczym procesie kształtowania własnej 
kultury artystycznej. 

Mówią o tym nie tylko imponujące osiąg- 
Ulęcia ywiązków zawodowych, wśród któ- 
tych członkowie zespołów amatorskich do- 
SZLI do liczby 150 tysięcy, a zespołów Ziwiąz- 
ków Śpiewaczych do 250 tysięcy. Mówi o 
tym wystawa amatorów plastyków oraz ma- 
sowy napływ młodzieży robotniczej do szkół 
Artystycznych, zwłaszcza typu zawodowo- 
artystycznego. 
kn ile przed wojną istniały w Polsce za- 
l dwie dwie Akademie Sztuk Pięknych i trzy 
Onserwatoria, to w tej chwili pracują: dwie 

ademie Sztuk Pięknych, siedem Wyższych 


Szkół Plastycznych typu artystyczno-zawo- 


dowego, 45 państwowych licealnych szkół 
plastycznych, 200 państwowych ognisk pla- 
stycznych (dla dorosłych amatorów), 9 
Wyższych Szkół Muzycznych, 72 licea mu- 
zyczne, 225!hiższych szkół muzycznych i 
wreszcie 4 Wyższe Szkoły [Dramatyczne 
(przed wojną nie było ich wcale), 1 Wyższa 
Szkoła Filmowa, 1 Wyższa Szkoła Baleto- 
wo - Choreograficzna, 5 szkół instruktorów 
artystycznych i 1 Centralna Szkoła Pracow- 
ników Kulturalno - Artystycznych w Jadwi- 
sinie. 

Liczba młodzieży robotniczej dochodzi w 
tych szkołach do 40 — 45 procent, chłop- 
skiej do 20 — 25 proc. (duży wzrost młodzie- 
ży wiejskiej zaobserwowano zwłaszcza w 
ostatnim roku), młodzieży inteligencji pracu- 
jącej do 30 proc. 

Wszystko to świadczy, Że rewolucja kul- 
turalna w Polsce idzie głębokim nartem ludo- 
wym, że jesteśmy świadkami zdecydowanego 
i świadomego sięgnięcia przez masy pracu- 
jące po wiedzę i oświatę w swoim własnym, 
idącym do socjalizmu państwie. 

Ten proces stawia przed nami już dzisiaj 
cztery konkretne zadania: 

1) Podjęcia wielkiego problemu likwida- 
cji analfabetyzmu, co stanowi przełamanie 
pierwszej zasadniczej bariery obskurantyzmu 
1 odłogów kulturalnych przeszłości. 

2) Realizacji w ramach planu gospodar- 
czego, sześcioletniego planu kulturalnego, 
który położy fundamenty pod socjalistyczną 
kulturę i socjalistyczną sztukę w Polsce, 

3) Planowej rozbudowy szkół oraz instytu- 
cji kulturalnych, udostępniających osiągnięcia 
kulturalne najszerszym masom pracującym. 

Dałsza konsekwentna wałka o mową treść, 
nowe oblicze kulturalne naszego narodu. 

Kultura i sztuka naszego kraju, któremu 
klasa robotnicza otworzyła drogę W przysz- 
łość, będzie kulturą ożywioną myślą i wolą 
ustroju Sprawiedliwości społecznej ustroju, 
stwarzającego realne podstawy pod wielką, 
realistyczną, czytelną i sugestywną literatu- 
rę i sztukę mas ludowych, kulturę, opartą 
o najlepsze, postępowe tradycje naszego na- 
rodu i naszej Śmiałej, socjalistycznej przysz- 
łości. 

I to są główne zadania, które postawił 
przed nami Tydzień Kultury i Oświaty, ty- 
dzień mobilizacji sił i energii całego narodu 
dla ostatecznego przezwyciężenia wszystkich 
pozostałości ciemnoty, zacofanła i obskuran- 


tyzmu. 


TRYBUNA LUDU 


stkich jej różnorodnych prze- 
jawach i dziedzinach — oto 
zadanie, które wkłada na 
barki obecnego pokolenia i na 
barki całego narodu nowy o- 
kres historyczny” (Wrocław, 
16 listopada 1947 r.). 

Pomiędzy Polską burżu- 
azyjną a Polską Ludową ist- 
nieją w dziedzinie budowy 
kultury różnice tak wielkie, 
iż określić je może tylko jed- 
no słowo: przepaść. I różni- 
ce te, ogrom tej przepaści, 
dają się najlepiej wymierzyć 
i ocenić właśnie w tygodniu 
bilansu zysków i strat na 
froncie kuitury. 

Jednym z takich ważnych 
bilansów jest wystawa pn. 
„Książka i Prasa”, zorgani- 
zowana w Warszawie. Nie 
chodzi o jej szczegółowy opis 
i wystawianie cenzurek — 
czy przejrzyście jest zesta- 
wiona czy nieco pobieżnie, 
czy większe wrażenie robi na 
niej stoisko książki, niszczo- 
nej przez faszystowskiego 
okupanta, czy gablotki z 
drukami staropolskimi, ży- 
wym źródłem cennej trady- 
cji, czy pokaz imponującego 
dorobku powojennej książki 
polskiej i osiągnięć takich 
wydawnictw jak „Książka i 
Wiedza”, Państwowy Insty- 
tut Wydawniczy, „Czytel- 
nik”, czy też obraz rozwoju 
czasopiśmiennictwa polskie- 
go, z niepowstrzymanym roz 
rostem prasy robotniczej na 
czele. — Nie to jest najważ- 
niejsze (choć konieczne jako 
dokumentacja), — istotą rze- 
czy jest obraz całości tego 
wspaniałego ruchu kultural- 
nego, którego tak ważny roz- 
dział odczytać można z wy- 
stawy w warszawskiej NOT. 


Przedwrześniowy 
elitaryzm i cynizm 


Przede wszystkim trzeba 
podkreślić czynnik powszech- 
ności. Nikt nie powie, że w 
Polsce burżuazyjnej nie wy- 
dawano książek, dzienników 
i czasopism. Ale jakie wnio- 
ski wyciągnąć musimy z a- 
nalizy ówczesnej produkcji 
wydawniczej? Polska burżu- 
azyjna popierała wydawni- 
ctwa politycznie wsteczne, i 
kulturalnie... również wstecz- 
ne. Pomijając więc nawet na 
tym miejscu zagadnienie pra- 
sy politycznej, zwalczanie 
wszelkimi sposobami litera- 
tury społeczno - politycznej 
itp. musimy podkreślić zasa- 
dẹ elitaryzacji produkcji kul- 
turalnej i zasadę cynizmu, 
obowiązującego przy pró- 
bach docierania do szero- 


kich mas. Książka nie po- 
zbawioną wartości z naj- 
większymi tylko trud- 


noŚciami torowała sobie do- 
Stęp do ludzi pracy, poprzez 
Swą cenę, poprzez całą kal- 
kulację wydawcy, poprzez 
klimat, jakim ją otaczano. 
Była to zresztą książka na 
gust i potrzeby mieszczań- 
skiego schyłku epoki kapita- 
lizmu. Dla wąskiej elity bur- 
żuazji wydawano Prousta, 
Joyse'a czy Tomasza Manna, 
a dla całej klasy burżuazji 
tysiące powieści i powieścideł 
w Stylu Mniszkówny, Mar- 
czyńskiego, Ossendowskiego, 


S prawy niemieckie 


wodze ulicami zachodnich 
torów Berlina. I tu widać 
lany w porównaniu z ro- 


Polaka interesuje 
wszystkim pytanie, czy wielkó 
„porządkowa- 


przede 


J. Kowalewski 


Ą kapitalistyczne 
pem ubiegłym. Wiele skle- | 
Zat wyposażonych jest w bo- |jennego w zachodniej 
ga asorytment luksusowych 
ka arów made in USA. Na 
ałycj | rstendamm i na przyle- |go, 
ba ch ulicach widać wielu, 
Idzo wielu spekulantów, 


Arnogiełdziarzy, rycerzy czar 
kógo rynku, niebieskich pta- 
dnie: poruszających się swobo 
wej i intensywnie uprawiają 
ali h Swój proceder pod okiem 
Bo. ckiej policji wojskowej. 

sA wystawy sklepowe i 
hir ka liczba rycerzy giełdy— 

Jedna strona medalu. 
Fy w zachodnich sekto- 
med _ Berlina i druga strona 
szą = To wielka, coraz więk 
bota 7 bezrobotnych i ro- 
ny tyg y „Pracujących nie peł 

ac dzień, zamknięte zakłady 
ki „ęySłowe, nieczynne fabry 
Ten AE i warsztaty. Próbu- 

5 Się zorientować, jaki jest 
ych zmian, widocznych 
"M okiem, Odpowiedź na 
chop tanie jest prosta. W za- 
i€j części Niemiec i w 
Jestes ich sektorach Berlina 
my świadkami typowe- 

nam znanego, 7 

strony! — wielko- 
„porządko= 
podarki i życia po- 


Eoł 


ania" gos 
Wojennego, 


nie* gospodarki i życia powo” 
części 
Niemiec osłabia ich skłonność 
do awantutnictwa polityczne- 
szowinizmu i agresywno- 
ści, czy też wzmaga tę skłon- 
ność. Z tego przede wszyst- 
kim punktu widzenia musimy 
ocenić fakt zamykania pewne 
go typu zakładów przemysło- 
wych i mnożenia liczby bezro 
botnych. Mogło by się bowiem 
niejednemu wydawać, że Z 
polskiego punktu widzenia nie 
ma w tych faktach mic złego. 
Ludzi, którzy by tak myśleli, 
chciałbym oprowadzić nieco 
no Berlinie i gdyby Ameryka 
nie zgodzili się podnieść nieco 
żelazną kurtynę, dzielącą Tri- 
zonię od wschodniej części Nie 
miec — również po zachod- 
nich strefach oraz przypom- 
nieć im pewne fakty, których 
nie należy zapomnieć. Ludzie 
ci przekonaliby się prędko, że 
amerykańscy okupanci i ich 
„przyjaciele* angielscy, fran- 
cuscy i niemieccy stosują okre 
śloną metodę zamykania fa- 
bryk i maja bardzo realne pla 
ny w stosunku do bezrobot- 
nych i półbezrobotnych nie- 
mieckich. Zamyka się fabryki 


merykańsko - niemieckich pla 
nów agresywnych i niepożąda 
ne dla amerykańskiego czy 
brytyjskiego eksportu. Pozo- 
stawia się przy życiu, umac- 
nia się i odbudowuje przedsię 
biorstwa potrzebne dla celów 
wojskowych. Bezrobotni i pół 
bezrobotni mają zapełnić w 
przyszłości koszary Wehrmach 
tu i lokale organiz. faszystow- 
skich, które pod kontrolą ame 
rykańską będą umacniać wiel 
kokapitalistyczny — czytaj im 
perialistyczny — porządek w 
Niemczech. Tak samo prawie 
postępowano w przededniu u- 
stanowienia dyktatury  hitle- 
rowskiej w Niemczech. Są lu- 
dzie, którym wydaje się, że 
historia się powtarza. Ale hi- 
storia się nie powtarza. 


Znaki zdrowego rozsądku 


Przejeżdżamy Bramę Bran- 
denburską. Policjant zachodni 
zagląda podejrzliwie do samo 
chodu, za chwile jesteśmy w 
radzieckim sektorze Berlina. 
Widzimy inny obraz. Na próż- 
no byście się rozglądali za luk 
susowiumi towarami, made in 
USA. ale daremnym trudem 


i przedsiębiorstwa mniej po- |będzie też szukanie bezrobot 


trzebne z punktu widzenia a- lnych. Fabryki 


wojckowe, któ- 


mstn „STYą ST A 


letrystykę tzw. 


J. A. Szczepański 


Zarzyckiej, lub tandetną be- 
zachodnią. 
Ba, nawet hitlerowscy bele- 
tryści znajdowali chętnych 
wydawców, a natomiast boj- 
kotowano twórczość radziec- 
ką i lekceważono twórczość 
słowiańską. 


Książka dobrem 
powszechnym 


Dlatego nie jest może słu- 
szne gdy wystawę warszaw- 
ską określamy jako wysta- 
wę „odbudowy książki pol- 
skiej”. Owszem, to jest od- 
budowa w sensie dosłownym, 
w sensie powrotnego zapeł- 
niania opróżnionych przemo- 
cą półek bibliotecznych. Ale 
podobnie jak formalna odbu- 
dowa państwowości polskiej 
jest równocześnie i przede 
wszystkim jej przebudową w 
stosunku do złych  burżua- 
zyjnych wzorów, tak odbu- 
dowa książki polskiej jest 
równocześnie i przede wszy- 
stkim przebudową produkcji 
wydawniczej, ustawieniem tej 
książki pod zupełnie innym, 
postępowo-społecznym szyl- 
dem wydawniczym. 

Książka, która przed wrze- 
śniem trafiała tylko do salo- 
nów, dziś jest dobrem po- 
wszechnym, dobrem  uświa- 
domionych, rorumnych ludzi 
pracy. Droga jeszcze przed 
nami daleka, część dopiero 
terenu wykarczowano, jesz- 
cze Mickiewicz nie zabłądził, 
jak należy pod strzechy, je- 
szcze wiele pracy wymagać 
będzie walka o należyte ko- 
rzystanie z książki przez 
wieś.. — Ale skok od 1938 
r. jest olbrzymi. 

Ilustrują go dziesięciokrot- 
nie, (a bywa, że stokrotnie!) 
zwiększone nakłady książek 
i gazet, iłustruje go akcja 
KUK, serie dobrych tanich 
książek, rozrost książek klu- 
bowych, książek w prenume- 
racie itp. Pod hasłem „ksig- 
żka jest równie potrzebna 
jak chleb” rozwija się ofen- 
sywa kulturalna, która prze- 
łamuje front po froncie u- 
przedzeń, marazmu, lenistwa, 
zaśniedziałości, ulegania prze 
sadom, 


Klasycy literatury 
i klasycy nauki 


A obok powszechności — 
planowość. Nie zawsze ona 
ściśle przestrzegana, jeszcze 
prywatni wydawcy nie 
wszyscy zresztą — szukają 
ók w sieci, by się wymknąć 
na szerokie wody spekulacji 
i wydawać szmirę lub tande- 
tę, mogącą trafić do złych 
gustów i rozwijać złe nawy- 
ki — lecz i im coraz trud- 
niej łowić ryby w mętnej 
wodzie. Na ogół realizacja 
planów postępuje pomyślnie. 
Rozwija się ona w kilku kie- 
runkach : 

Należało odrobić straty 
wojenne przez wznawianie 
klasyków i wznowienia te są 
w toku: ukazują się raz za 
razem nowe tomy pism Że- 
romskiego, Prusa, Orzeszko- 


DWA ŚWIATY 


rych nie brakło w Berlinie 
zrównano z ziemią, ale nie ma 
fabryk przemysłu pokojowe- 
go, które by nie pracowały. 
Niema tu ani fabryk, które by 
mogły być bazą agresji, ani 
kandydatów do kohort faszy- 
stowskich. Strefa radziecka 
odbudowuje się nie na zasa- 
dach  wielkokapitalistycznych 
i nie zna ona następstw wiel- 
kokapitalistycznych porząd- 
ków. 


Obraz ten jest typowy dła 
całych Niemiec, dla stref za- 
chodnich i wschodnich. Czy 
można się dziwić, że i w stre- 
fach zachodnich zaczynają lu- 
dzie rozumieć, gdzie leży inte 
res narodowy i społeczny Nie 
miec, a gdzie przebiega droga 
wiodąca do katastrofy i zagła- 
dy? Jednym z ludzi na Za- 
chodzie, którzy to zaczynają 
rozumieć, jest sztutgarcki pro 
fesor Noack, przywódca tzw. 
Nauheimer Kreis. „Okrzycza- 
no mnie jako utopistę i idea- 
listę, nic wspólnego nie ma- 
jącego z rzeczywistością. Ale 
plany moje opierają się na 
realnych faktach obecnej sytu 
acji* — oświadczył prof. No- 
ack przed niedawnym czasem. 


Wymowa ruin 


Czego chce prof. Noack i je 
;wolenpi nie 
go zwolennicy w zachodniej 
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części Niemiec? Chcą oni na- 
wiązania i rozszerzenia stosun 
ków gospodarczych ze strefą 
radziecką oraz ze wszystkimi 
demokratycznymi krajami Eu 
ropy Środkowej i Wschodniej. 
Przeciwstawiają się amerykan 
skiej polityce podziału Nie- 
miec, występują przeciw sta- 
tutowi okupacyjnemu, prze- 
ciw sęparatystycznym faktom 
dokonanym, za jednością Nie- 
miec przeciwko  podżeganiu 
do wojny i czynieniu z Nie- 
miec -—- bazy wojennej. 

Prof. Noack podkreśla na 
każdym kroku, że nie jest ko- 
munistą. Podkreślenia te są 
zresztą niepotrzebne, Każdy 
kto zapozna się bliżej z jego 
poglądami, wie, że nie są to 
poglądy komunisty. Są to po- 
glądy ludzi, którzy zaczynają 
rozumieć, dokąd prowadzi a- 
merykanizacja Niemiec i jaką 
cenę musiałby zapłacić naród 
niemiecki za ponowną awan- 
turę agresji — tym samym 
pod amerykańską komendą. 

Twórcy paktu atlantyckiego 
przygotowują włączenie Nie- 
miec Zachodnich do tego pak- 
tu. Są jednak ludzie w Niem- 
czech i to nie tylko w strefie 
radzieckiej, którzy na każdym 
kroku przypominają atlantyc- 
kim entuzjastom © sterczą- 
cych jeszcze ponuro ruinach 
Berlina, Drezna i Kolonii 
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wej, ruszyło z miejsca wy- 
dawnictwo dzieł Mickiewicza 
i Słowackiego, rozpoczęto 
wydanie wszystkich pism 
Sienkiewicza. I wydawnictwa 
te, ukazujące się w wielkich 
nakładach, są rozchwytywa- 
ne; przykładem pięć powo- 
jennych wydań „Pana Tade- 
usza” lub trzy powojenne 
wydania Faraona”. Obok 
klasyków polskich ukazują 
się w coraz większym wybo- 
rze klasycy obcy, Balzac, 
Puszkin, Stendhal, Tołstoj 
iinni. A ten dowód łączności 
z kulturą całego Świata po- 
przez  pielęgrowanie włas- 
nych tradycji kulturalnych i 
dobywanie z nich dla Polski 
Ludowej wszystkich treści 
humanistycznych i postępo- 
wych — łączy się z odrabia- 
niem zaległości kulturalnych, 
więc przede wszystkim z za. 
znajamianiem czytelnika pol- 
skiego z literaturą rosyjską 
i radziecką, tak tępioną w 
państwie burżuazyjnym. 


I wreszcie literatura poli- 
tyczna i naukowa. Herme- 
tycznie odcinane przed woj- 
ną od źródeł najgłębszej wie- 
dzy o państwie i społeczeń- 
stwie, od naukowej literatu- 
ry marksistowskiej, dziś mo- 
gą masy pracujące rozczyty- 
wać się dowoli i uczyć się z 
pism klasyków marksizmu, z 
pism Marksa, Engelsa, Leni- 
na i Stalina. I książki tego 
typu rozchodzą się w milio- 
nowych nakładach, przykła- 
dem tego wielkie nakłady 
„Krótkiego kursu historii 
WKP(b)”, Ta, w najlepszym 
tego słowa znaczeniu działal- 
ność wychowawcza instytucji 
wydawniczych, a przede 
wszystkim „Książki i Wie- 
dzy”, ma znaczenie zarówno 
krótko- jak długo-falowe i 


współtwórcami 


Książka potrzebna jak chleb 


ideowe, zachodzące w społe- 
czeństwie polskim. 


Wykarczujemy 
wszystkie ugory 


„Apetytu przybywa pod- 
czas jedzenia” mówi francu- 
skie przysłowie. Głód książki 
polskiej wciąż rośnie i jesz- 
cze ciągłe nie jest zaspokaja- 
ny w dostatecznej mierze. 
Nasze wielkie spółdzielcze i 
państwowe instytucje wy- 
dawnieze produkcję nieu- 
stannie rozwijają, ale wciąż 
jeszcze za mało na potrzeby 
nowego obywatela w nowej 
Polsce. Są też jeszcze pasy 
ugorne, które pług kultury 
nie przeorał, i wstydliwe za- 
kątki, które trzeba wykar- 
czować, by dopiero w trudzie 
niemałym zamienić na glebę, 
mogącą rodzić owoce. 

Walkę o zniesienie tych u- 
gorów prowadzi Partia, Rząd 
i czynniki społeczne na wszy- 
stkich równocześnie fron- 
tach: od bezwzględnego zwal 
czania analfabetyzmu do roz- 
budowy wszelkich form ży- 
cia kulturalnego. Walka ta 
nie będzie przerwana ani o- 
słabiona aż do jej zwycię- 
skiego zakończenia. Albo- 
wiem — jak powiedział o- 
statnio tow. Bierut — „na- 
sze zadanie polega na tym, 
aby jak najszersze masy 
pracujące w Polsce były nie 
tylko współuczestnikami po- 
chodu do lepszego jutra, ale 
aby stały się świadomymi 
nowego ży- 
cia, którego hasłem jest dziś 
upowszechnienie kultury, 
dźwignięcie jej na wyższy 
poziom, udostępnienie ` jej 
wszystkim ludziom pracy”. 
(Warszawa, 2 maja 1949 r.) 
I zadanie to w stosunku do 


nie można jej roli nie doce-jinnych osiągnięć nie może 
niąć, analizując przemiany |być opóźnione. 


„Duch“ i zmora 


Listy pasterskie, płsywane 
przez episkopat w Polce Lu- 
dowej, są rozdziałem, z któ- 
rego historyk wyczuta w 
przyszłości, a publicysta już 
na gorąco wyczytuje, treść 
jak' najbardziej określoną 
politycznie 4 idącą uparcie i 
zdecydowanie na przekór 
dziełu  budowanta Polski 
współczesnej. 


Listy pasterskie umiały 
przeciwstawiać się najpięk- 
niejszym hasłom i najlep- 
szym osiągnięciom Polski Lu 
dowej. Celem uderzeń epis- 
kopału było już i współza- 
wodnictwo pracy, i szkoła, 
i prawodawstwo, i w ogóle 
niemal każda dziedzina życia 
społecznego. W ślad za lista- 
mi spieszą do ataków tuby 
prasowe episkopatu i roz- 
maite ośrodki watykanizmu 
na gruncie polskim. 


Ostatnio mamy do zanoto- 
wamia howy rozdział w księ- 
dze listów pasterskich, roz- 

siał, który w sposób nie- 
mal doskonały odsłania po- 
budki i ogólną koncepcję po- 
lityczną Watykanu i wyko- 
nawców jego polityki w sto- 
sunka do Polski, 


Oto prymas Wyszyński o- 
głosił w londyńskim „Dzien- 
niku Polskim 4 Dzienniku 
Żołnierza” list do uchodźców 
polskich w „Europie, Amery 
ce i na całej kuli ziemskiej”, 
w którym oznajmiając, że o- 
bjął z polecenia Watykanu 
rzady pasterskie w Gnieźnie 
i Warszawie pisał w dalszym 
ciągu: „Ślę wam serdeczne 
pozdrowienia z kraju i ojcow 
skie błogosławieństwo z na- 
dzieją, że zgodnie pełnicie 
swe posłannictwo na emigra- 
cji. Strzeżcie ducha emigra- 


jeji. Modlitwą wymódlcie lep- 


sze jutro światu”, 

Pod pierwszym wrażeniem 
sądzimy, że „Dziennik Pol- 
ski i Dziennik Żołnierza“ 
sfalszował podpis pod ogło- 
szoną enuncjacją: tak trudno 
nam. uwierzyć, że znalazl się 
duchowny, który do modlit- 
wy o „lepsze jutro świata” 
wi.ywa najbardziej zatwar- 
działych wielbicieli gorsze- 
go wczoraj świata”. Ale po 
chwili wątpliwości, niestety, 
mijają:  ..Nie, „Dziennik 
Polski i Dziennik Żołnierza” 
tym razem nie sfałszował 
ani tekstu ani podpisu. Czyż 
nie zdarzało się już wiele ra- 


stywała się „posłanniciwem 
emigracji“, na razie wyraża- 
nym w dolarach, rzucanych 
na dywersję i sabotaże w 
Polsce i przejawianym krwią 
przelewaną w napaści zza 
wegła lub zza drzewa — ale 
marzącym o tym, by siodłać 
białe konie dla faszystow- 
skiego wodza i jego falangi, 
pod wtór propagandy ato- 
mowej i wśród bluźśnierczych 
modłów o trzecią wojnę i 0- 
gólne zniszczenie?! Emigra- 
cja Andersa, Bieleckiego, Eo 
ra, Ciołkosza i Mikołajczyka 
mówi dostatecznie jasno jak 
pojmuje ona swe „mosłannic- 
two“. Ale może autor listu 
pasterskiego nic o tym „po- 
słanniciwie” nie wie, podob- 
nie jak Watykan „nie wie- 
dział“ o prześladowaniu Po- 
laków przez „bliskich papie- 
skiemu sercu“ hitlerowców 
niemieckich? 

Czy tu jeszcze jakie ko- 
mentarze potrzebne? Fakty 
tłumaczą się dostatecznie 
ściśle. Nawoływanie do 
„strzeżenia ducha emigracji” 
ma jednoznaczną wymowę. 
Czyżby autor listu nie wie- 
dział, że ten „duch“ to reak- 
cja społeczna i polityczna, to 
rezygnacja g suwerenności. 
że ten „duch“ to służba w 
obcym wywiadzie, to nawo- 
ływanie do kainowych mor- 
dów % popieranie wszelkimi 
sposobami reakcyjnego po- 
dziemia? I pod takim adre- 
sem, do takich ludzi zwraca 
się ksiądz prymas „sercem 
Naszym”, takich ludzi nazy- 
wa „drogimi, kochanymi ro- 
dakami, kością z kości na- 
szej i krwią z krwi naszej", 
„Naszej”? To znaczy — ko- 
go? Czy mas pracujących, 
kroczących do socjalizmu, i 
czy tych wszystkich, którzy 
towarzyszą robotnikom w ich 
drodze, a wśród których 
znajduje się też znaczna 
większość ludzi wierzących? 
Ci wszyscy — cate społeczeń 
stwo — uważa „ducha“ obec- 
nej emigracji za zmorę, któ» 
ra tm prędzej zniknie z rze- 
czywistości polskiej tym le- 
piej dla wszystkich. I cały na 
ród zwraca się przeciw 
świeckiej polityce tych pol- 
skich namiestników kosmo- 
politycznego Watykanu, któ- 
rzy zwracają ją na szkodę 
Polski Ludowej. Te masy £ 
największym zdumieniem 
dowiadują się o umizgach 
prymasa do reakcji i polity- 
ków emigracyjnych, do tych 
widm  snujących się pod 
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m Carran 


contra Chaplin 


Senator amerykański Pat 
McCarran ma bardzo poważ- 
ne zmartwienie. Boi się on 
żcby „amerykańska demo- 
kracja“ nie została obalona 
przez.. Charlie Chaplina. Ta- 
cy już widać tchórzliwi są ci 
Amerykanie. Forrestal osza- 
lał ze strachu, słuchając sy- 
reny straży ogniowej, sena- 
tor McCarran uważa, że je- 
den genialny aktor może oba 
lić cały ustrój tak pieczoło- 
wicie hodowany przez ban- 
kierów i przemysłowców a- 
merykańskich. Jedyną jego 
nadzieją jest dyskutowana 
obecnie w senacie ustawa o 
t zw. „uciążliwych eudzo- 
ziemcach*, Senator wyraził 
przekonanie, że po uchwale- 
niu tej ustawy będzie można 
Chaplina ze Stanów wydalić. 

Charlie Chaplin przebywa 
w Ameryce od 1913 r. Pomi- 
mo to nie postarał się dotąd 
o przyznanie mu obywatel- 
stwa amerykańskiego. Może 
nie chciał artysta walczący 
całe życie o poszanowanie 
ludzkiej godności stać się o- 
bywatetem ojczyzny Ku-Klux 
Klanu i lynchu. Nie prze- 
szkodziło toe Chaplinowi e- 
czywiście stać się Jednym z 
ludzi, dzięki którym film a- 
merykański kiedyś podbijał 
ekrany całego Świata. Jed- 
nakże na usprawiedliwienie 
przestraszonego senatora na 
leży dodać, że twórczość 
Chaplina spotykała się z go- 
rącym przyjęciem wszędzie 
— tylko nie w jego przybra- 
nej ojczyźnie. 

W okresie pierwszej woj- 
ny światowej te koła amery- 
kańskiej finansjery, które 
reprezentuje obecnie senator 
McCarran ostro atakowały 
Chaplina za jego antywojcn- 
ny film „Chaplin na fron- 
cie". Panowie z Wall-Street 
gniewali się na komika, któ- 
ry psuł im tak świetnie roz- 
wijające się interesy. 

Przed drugą wojną świa- 
tową te same koła atakowa- 
ły dla odmiany Cha»lina ja- 
ko.. człowieka ..Drągnącegą 
wciągnąć Stany Zjednoczone 
do wojny za jego film pt. 
„Dyktator“, który  obnażał 
ohydę hitleryzmu. Jak widać 
zdania panów plutokratów o 
Chaplinie były często sprze- 
czne, ale zawsze wrogie i po- 
dyktowane tymi samymi po- 
budkami: obąwą przed zde- 
maskowaniem reakcyjnych 
sił w filmach genialnego ar- 
tysty. 

Jest rzeczą oczywistą, że 
i obecny wyskok amerykań- 
skiego senatora podyktowa- 
ny jest tymi samymi pobud- 
kami. Wypływa on jednakże 
również z zasadniczego nie- 
zrozumienia rozgrywających 
się na świecie zjawisk. Wi- 
docznie pan MeCarran wy- 
obraża sobie, że z chwilą kie- 
dy wyrzuci Chaplina i jesz- 
cze kilku demokratycznych 
intelektualistów ze Stanów 
Zjednoczonych, a kilku in- 
nych umieści pod kluczem— 
amerykański Imperializm 1 
podżegacze wojenni nie na- 
potkają w Stanach na żadne 
przeszkody. Myli się en. 
Chaplin w całej swej działal. 
ności wyraża jedynie naj- 
głębsze dążenia mas amery- 
kańskich. Oczywiście, można 
Chaplina ze Stanów Zjedno- 
czonych wydalić; ale dużo 
trudniej będzie zrobić to z 
tumanionym propagandą wo- 
jenną, ale miłuijącym pokój 
i wolność narodem amery- 
kańskim. Nadejdzie dzień, 
kiedy widownię polityczną 
Stanów Zjednoczonych będą 
raczej musieli opuścić panc- 
wie McCarran i ich wspól- 
nicy. (Yale) 
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ścianami polskiego życia i 
pełnych nienawiści t jadów, 
do wszystkiego, co w nm po- 
stępowe. 

Oburzający list, podpisany 
imieniem i nazwiskiem naj- 
wyższego dygnitarza kościo- 
la katolickiego w Polsce, jest 
jeszcze jednym dowodem 
zdecydowanego, jawnego wy- 
stępowania reakcyjsej części 
kleru w obronie interesów i 
sił, działających na emigracji 
i w kraju, które są wrogie 
Polsce Ludowej, i które ma 
każdym kroku usiłują szko- 
dzić naszemu Państwu Ludo- 
wemu, nie cofając się przed 
żadną zbrodnią, 
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TRYBUNA LUDU 


Wystawa Książki i Prasy 


Fragment wystawy urządzonej w Warszawłe w sali NOT 
przy ul. Czackiego. Na zdjęciu zniszczone przez Niemców 


książki 
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Przodownicy pracy 
obejmują kierownicze stanowiska 


We wrocławskich zakładach 
elektrycznych robotnicy, wy- 
różniający się wysokimi kwa- 
lifikacjarmni zawodowymi i zdoł 
nościami organizacyjnymi, ob- 
jęli ostatnio kierownicze sta- 
nowiska w administracji i ob- 
słudze technicznej. 

Monter Stefan Gruszka zo- 
stał kierownikiem Wydziału 
Socjalnego, a dwaj robotnicy 
magazynu: Jan Jarosz i Sta- 
nisław Wolak otrzymali sta- 


nowiska magazynierów. Ślu- 
sarz Sobieraj Jan — przodow- 
nik pracy, awansował na kie- 
rownika sekcji. Mechanik-ra- 
cjonalizator produkcji Wa- 
cław Kondradzki, objął stano- 
wisko zastępcy kierownika 
brygady. 

Trzem palaczom, wyróżnia- 
jącym się w realizowaniu o- 
szczędnego zużywania opału, 
powierzono stanowiska bryga- 
dierów obsługi kotłów. 


| Rada Główna 


Kobiet ZSCh 


ustaliła nowe plany pracy 


W dniu 4 bm. odbyło się w 


Współzawodnictwem zespo- 


Warszawie posiedzenie Głów- |łowym kół gospodyń ZSCh ob- 
nej Rady Kobiet przy Zarzą- |jęto pracę kobiet, w poszcze- 
dzie Głównym ZSCh. Udział |gólnych gromadzkich grupach 


w posiedzeniu wziął m. in. wi- 
ceprezes Zarządu «Głównego 
ZSCh, inż. K. Dumański, oma- 
wiając na wstępie nowe zada- 
nia, jakie wytyczył Związkowi 
ostatni krajowy zjazd, kładąc 
szczególny nacisk na rolę, ja- 
ką w realizacji tych zadań ode 
grać powinny kobiety wiejskie. 

Następnie Rada zajęła się 
ustaleniem planu pracy : Wydz. 
Kobiecego ZSCh na rok bie- 
żący. Plan ten przewiduje m. 
in. zorganizowanie kół gospo- 
dyń ZSCh we wszystkich gro- 
madach oraz rad kobiecych we 
wszystkich gminach. 

W celu zaktywizowania dzia 
łalności gminnych rad kobie- 
cych opracowano dla nich te- 
matykę i metody współzawod- 
nictwa. 4Gminne rady kobiece 
współzawodniczyć będą pomię 
dzy sobą w zakresie organizo- 
wanią zespołowego i indywi- 
dualnego współzawodnictwa 
pracy we wszystkich groma- 
dach, objętych działalnością 
ZSCh. 


m 


y 
f 
p 


ZACIESNIA SIĘ WSPÓŁPRACA 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKA 


(Koresp. wł). Ekipa remontowa 
z kopalni Sośnica odwiedziła 
dwukrotnie ośrodek maszynowy 
w Krasnej Górze. Dokonano prze- 
glądu wszystkich maszyn. Wspól- 

* nle z miejscowymi pracownikami 
wyremontowano trzy siewniki, 
dwa siewniki do nawozów sztucz- 
nych, siewnik do buraków, żniwiar 
ki i trzy orczyki. 

Po skończonym remoncie ekipa 
Wraz Z zespolem ZMP dała przed- 
stawienie teatralne w miejscowej 
świetlicy, (KS). 


DELEGACJA FIŃSKICH 
ZW. ZAW. W KRAKOWIE 


W Krakowie bawiła przejazdem 
delegacja fińskich związków Za- 
wodowych. Delegaci fińscy za- 
poznali się z osiągnięciami ruchu 
zawodowego w Krakowie oraz 
zwiedzili zabytki miasta, a następ- 
nie udali się do Oświęcimia. 


JUŻ 7 MILIONÓW ZŁ. 
ZAOSZCZĘDZIŁI ROBOTNICY 
„ZIELENIEWSKIEGO* 


Załoga fabryki „Zieleniewski“ za 
oszczędziła w pierwszym kwartale 
ok. 7 milionów zł. Około 5.300 tys. 
zł. uzyskano ze wzrostu wydajno- 
ści pracy. Pozostałe sumy dały u- 
sprawnienia i wynalazki robotni- 
ków i techników, zużycie odpad- 
ków, oszczędności na energii efek- 
trycznej, zmniejszenie kosztów 
transportu itp. b 


PIĘKNY BILANS PRACY 


w Czynie Fierwszomajowym 
wzięło w woj. łódzkim udział 
14.200 młodzieży robotniczej z 5 
zakładów pracy i 15.500 młodzieży 
szkoinej. Młodzież uporzadkowała 
13 boisk sportowytń, wiele tere- 
nów przyfabrycznych, ogródków 
i świetlic oraz ułożyła 560 mtr. kw. 
chodnika. Brygady 'manterskie 
ZMP zradiofonizowały dwie wsie, 
instalując w nich ok. 360 giośni- 
ków. 


Wartość prac, wykonanych przez 
młodzież łódzką w Czynie Pierwsze 
majowym przekracza 4.500.000 zł. 


Cześć Jego pamięcz. 


Tow. ROMAN WOJCIECHOWSKI 


długoletni pracownik €C. Hartwig S. A. 
24 lutego 1894 r. zmarł śmiercią t 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 6 maja o godz. 9,30 z kost- 
nicy Szpitala Dzieciątka Jezus, przy ul. Chałubińskiego, 


POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 


hodowców i plantatorów, we 
władzach spółdzielczych, ko- 
mitetach członkowskich, gmin 
nych radach kontroli i w ko- 
misjach nadzoru nad spędami 
żywca oraz w komitetach ro- 
dzicielskich i komitetach zwal 
czania analfabetyzmu, jako te- 
maty współzawodnictwa wy- 
sunięto werbunek nowych 
członkiń ZSCh, oraz propago- 
wanie dostawy jaj i mleka do 
spółdzielni. 

W zakresie współzawodni- 
ctwa indywidualnego, zada- 
niami poszczególnych członkiń 
kół gospodyń ZSCh będzie zdo 
bywanie nowygh prenumera- 
torek i członkiń ludowych ze- 
społów sportowych oraz orga- 
nizowanie wzorowych ogród- 
ków przydomowych i pomoc 
w zwalczaniu analfabetyzmu. 

Plan pracy w zakresie opie- 
ki nad matką'i dzieckiem prze 
widuje m. in. zorganizowanie 
6.000 dziecińców, w których 
otacza się opieką 180 tysięcy 
dzieci, 


POMOC SĄSIEDZKA 
W BIAŁOSTOCCZYZNIE 


Pomoc Sąsiedzka jest w coraz 
Szerszej mierze realizowana wśród 
ludności rolniczej Białostocczyzny. 
W wiosennych siewach korzysta z 
pomocy ponad 1.300 gospodarzy, 
nie posładających sprzężaju. Dzię- 
ki pomocy Sąsiedzkiej, uprawio- 
nych będzie całkowicie 1.800 ha, a 
częściowo ponad 2.500 ha. 


ZMP-owcy DOLNEGO ŚLĄSKA 
NA CDM 


ZMP-owcy Dolnego Sląska, zrze- 
szeni w 3.500 kołach rohotniczych, 
wiejskich i szkolnych biorą czyn- 
ny udział we współzawodnictwie z 
«kręgiem  górnośląskim w akcji 
zbiórkawej na CDM. Młodzież zrze 
szona w ZMP przekazała detych- 
czas do Warszawy z woj. wroclaw- 
skiego ponad 5 milionów sztuk ce- 
gły ił ok. 15 ton złomu użytkowego. 
W zbiórce cegły przoduje Wra- 
cław, Wałbrzych i Głogów. 


JUNACY „SP“ PRACUJĄ 
NA POMORZU ZACHODNIM 


W Szczecinie przystąpiło do pra- 
cy przy budowie stacji rozrządo- 
wej i bulwaru nad Odrą 1.600 juna- 
ków „SP“, którzy przybyli przed 
paru dniami ze Śląska na Pnnio- 
rze. Ponad 600 junaków zatrudnio- 
na przy pracach melioracyjnych w 
powiecie Kamień. 


NOWE PRZYCHODNIE 
I AMBULATORIA DENTYSTYCZ- 
NE. 


W dziale służby stomatologicznej 
woj. Wydział Zdrowia zorganizo- 
wał w r. ub. w woj. łódzkim 19 mię 
dzyszkolnych przychodni lekarsko- 
dentystycznych, 4 przychodnie pu- 
bliczne, oraz 5 lotnych amhuiato- 
riów działających na wsi. Na cele 
lecznictwa stomatologicznego wy- 
datkowano 14,5 miliona złotych. W 
r. bież. uruchomiony będzie dla 
wsi nowy ambulans lekarsko - den 
tystyczny, oraz przychodnie w Głó 
wanie, Zduńskiej Woli i Praszce. 
Ambulatoria przyfabryczne pow- 
staną w Tomaszowie i Pabiani- 
cach. 


członek PZPR, ur. 
giczną dn, 1 maja br. 
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Zlikwidujemy w naszym budownictwie 
stare kapitalistyczne tradycje! 


W końcu roku ubiegłego 


osiągnęliśmy już pułap bu- 


downictwa z roku 1958, zakończyliśmy w zasadzie okres 
odbudowy i remontów, rozpoczynając w roku 1949 inten- 
sywną, na szeroką skalę zakrojoną rozbudowę. W całości 


inwestycji przewidzianych w 


planie sześcioletnim — bu- 


downictwo obejmie przeszło 60 proc., a wielkość produkcji 
budowlanej w okresie sześciolecia wzrośnie przeszło trzy- 
krotnie, Wykonanie tego gigantycznego pogramu będzie 
mdżliwe tylko drogą rewolucyjnych zmian w organizacji 
wykonawstwa polegających na modernizacji i podwyższe- 
niu wydajności pracy, przy jednoczesnym obniżeniu wysił- 


ku fizycznego. 


O szerokich zadaniach Ministerstwa Bu- 


downictwa poinformował dziennikarzy na konferencji pra- 


sowej tow. min. Spychalski. 


Dotychczasowe  rozprosze- 
nie wykonawstwa budowlane- 
go nie mogło sprzyjać realiza- 
cji tych zamierzeń i tylko sku- 
pienie przeważającej większo- 
ści środków produkcyjnych bu 
downictwa w dyspozycji jed- 
nego resortu zapewnić może 
osiągnięcie tych celów. 

W Ministerstwie Odbudo- 
wy koncentrowały się trzy 
podstawowe fazy: etap przy- 
gotowywania planów gospo- 


48 mil. 
zaoszczędzili 
robotnicy przemysłu 


papierniczego 
Państwowy Przemysł Pa- 
pierniczy zaoszczędził w pierw 
szym kwartale br. 700.316 ro- 
boczo - godzin. Dało to około 
48 milionów zł oszczędności na 

robociznie bezpośredniej. 


Tucznika wagi 400 kg 
wyhodował St, Słal 


We wsi Kocudza w pow. bił 
gorajskim, właściciel 1-ha go- 
spodarstwa, Stanisław Slal, wy 
hodował tucznika wagi 400 
kg, którego sprzedał gminnej 
spółdzielni, 

Hodowca otrzymał za tę 0- 
kazową sztukę ok. 82 tys. zł 
oraz 5 tys. złotych premii. 


600 nowych 
budynków wiejskich 
w Białostocczyźnie 


Spółdzielnia Budownictwa 
Wiejskiego w Białymstoku roz 
poczęła we wszystkich / po- 
wiatach woj. białostockiego 
prace obejmujące m. in. bu- 
dowę w ośrodkach wiejskich 
budynków urzędów gminnych, 
szpitali, żłąbków, przedszkoli 
oraz zagród. Ogółem kredyty 
pozwolą na wybudowanie w 
bieżącym roku ponad 600 no- 
wych budynków. 

Najwięcej nowych obiektów 
wybudowanych będzie w po- 
wiatach: białostockim, biel- 
sko - podlaskim, łomżyńskim 
i sokólskim. Ponadto spółdziel 
nia wyremontuje w powiatach 
mazurskich woj. białostockie- 
go 500 zniszczonych zagród. 


e 
Rozpoczęto 
odstawianie 


trzody 


W całym kraju rozpoczęły 
się już .odstawy zakontrakto- 
wanej trzody chlewnej. 

Tuczniki odstawiane są do 
gminnych spółdzielni S. Chł. 
które według planu mają za- 
kupić w maju 1949 r. ok. 78 
tysięcy sztuk. 


Szczepienia 
przeciwróżycowe 


trzody chlewnej - 


Szczepienia  przeciwróżyco- 
we trzody chlewnej mają w 
całym kraju bardzo pomyślny 
przebieg. 

Od dnia 1 marca br. zaszcze 
piono już 2.141.353 sztuki, Z 
czego w ostatniej dekadzie 
kwietnia ok. 350 tys. sztuk. 


Stada owiec 
na nowych halach 


4 maja rozpoczęły się redy- 
ki owiec ze Spisza i Skalnego 
Podhala na letnie tereny Wy- 
pasowe. Redyki zaczęły się W 
bieżacym roku znacznie wcze- 
śniej niż w latach ubiegłych. 
Dzięki temu zaoszczędzi SIĘ 
duże ilości paszy które będą 
zuży' kowane jako siano w 0- 
kresie zimowym. 


Ogółem na hale, leżące w 
okolicach wsi Szlachtowo, 
Biała Woda, Czarna Woda i 
Jaworki oraz w pow. nowosą- 
deckim i gorlickim powędro- 
wało 16 tysięcy owiec. 


Dzięki nowym terenom. Wy- 
pasowym, tereny tatrzańskie, 
którym groziła dewastacja z 
powodu wzrostu pogłowia 0- 
wiec, zostaną w tym roku po- 
ważnię odciążone, 


darczych w budownictwie, e- 
tap realizacji oraz etap eksploa 
tacji. 


Wykonawstwo — zadaniem 
Min. Budownittwa 


Ministerstwo Budownictwa 
skoncentruje całą swoją uwa- 
gę i wysiłki przede wszystkim 
na etapie drugim, tzn. na wy- 
konawstwie. 

Jeżeli chodzi o etap pierw- 
Szy, to słuszne jest w związ- 
ku z udoskonaleniem naszych 
metod planowego gospodaro- 
Wania—pozostawienie poszcze 
gólnym resortom większej sa- 
modzielności przy programo- 
waniu inwestycji i sporządza- 
niu resortowych planów in- 
westycji budowlanych. 

Koordynacja tych planów 
oraz zestawianie ich w for- 
mach zbiorczego planu budow 
nictwa leżeć będzie w kom- 
petencjach Państwowej Komi- 
sji Planowania Gospodarcze- 
go. 

Ministerstwo Budownictwa 
odciążone zostanie również w 
dziedzinie eksploatacji, dzięki 
przejęciu szeregu spraw przez 
Ministerstwo Administracji Pu 
blicznej (np. sprawy czyn- 
szów). 

Zakres działania Minister- 
stwa Budownictwa obejmować 
będzie całokształt spraw bu- 
downictwa, wyjąwszy budow- 
nictwo specjalne, jak: budowa 
kopalń, urządzeń hutniczych i 
inwestycje, w których budow- 
nictwo stanowi tylko część 
procesu technologicznego. 

Dotychczas nad całością 
struktury budownictwa cią- 
żyły tradycje budownictwa ka 
pitalistycznego, które słabo 


rozwinięte pod względem tech 
nicznym, nie dbające o po- 
ziom realizacji — służyło głó- 
wnie wąskim interesom klasy 
posiadającej. 


Ustalenie nowej, wyższej 
formy planowania i odciążenie 
w wielu dziedzinach przez in- 
ne resorty, pozwoli Minister- 
stwu Budownictwa położyć 
szczególny nacisk na zagadnie 
nia ściśle związane z socjali- 
zacją naszego budownictwa, 
takie np. jak stworzenie wiel- 
kiego państwowego aparatu 
wykonawstwa budowlanego, 
skupionego w Centralnym Za- 
rządzie Przedsiębiorstw Bu- 
dowlanych, usprawnienie wy- 
konywania dokumentacji, pod- 
noszenie poziomu organizacyj- 
nego i technicznego, podno- 
szenie wydajności pracy, Toz- 
szerzanie współzawodnictwa, 
stosowanie maksymalnej me- 
chanizacji, szerokiej racjonali- 
zacji i oszczędności, szerokie 
korzystanie z wzorów radziec 
kich, szkolenie kadr, przysto- 
sowywanie programów wy- 
działów wyższych uczelni tech 
nicznych do potrzeb sezono- 


wego budownictwa socjalisty- 


cznego, organizacji i nadzór 
nad specjalnymi instytutami. 


Usprawnienie dokumentacji 


Usprawniając wykonaw- 
stwo — Ministerstwo Budow- 
nictwa dąży do stworzenia 
takich warunków, by pomię- 
dzy zakończeniem dokumen- 
tacji a rozpoczęciem budowy 
rezerwować roczny, a nawet 
półtoraroczny okres czasu. Już 
w końcu roku bieżącego za- 
znaczy się w tej dziedzinie du 
ża poprawa, gdyż przewiduje 
się wykonanie dokumentacji 
obiektów zaprojektowanych 
na 1950 rok, w końcu jesie- 
ni br. F 

W dziedzinie wykonawstwa 
niezmiernie ważną sprawą, 
nad którą Ministerstwo w 
chwili obecnej pracuje, jest 
zagadnienie całorocznego se- 
zonu budowlanego. 


Realizacja tego zagadnienia 
jest całkowicie możliwa pod 
warunkiem większego zastoso- 


wania elementów prefabryko- 
wanych, reorganizacji rozkła- 
du prac, zwiększenia dyscy- 
pliny pracy, wzrostu mechani- 
zacji, lepszej organizacji przed 
siębiorstw. 

Mówiąc -+o wykonawstwie, 
podkreślić należy również fakt, 
że w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego generalnym 
inwestorem będzie ZOR, pro- 
wadzący zarówno budownic- 
two własne, jak i nadzór nad 
budownictwem innych resor- 
tów. W chwili obecnej już 75 
proc., to budowy własne. Pro- 
cent ten będzie, rzecz prosta, 
stale wzrastać, gdyż wyłącz- 
ność w całym budownictwie 
mieszkaniowym skupi ZOR. 

Ministerstwo Budównictwa 
pracuje obecnie intensywnie 
nad wieloma zagadnieniami, 
których realizacja usprawni 
nasze budownictwo, przyśpie- 
szy jego socjalizację. 


Praca zespołowa 

Rozpatruje się więc zmianę 
prawa budowlanego, powoła- 
nie Rady Architektury i Budo- 
wnictwa dla inicjowania, opi- 
niowania i» koordynowania 
spraw z dziedziny architektury. 
urbanistyki, budownictwa 
mieszkaniowego oraz techniki 
budowlanej — prowadzonych | 
przez instytuty naukowo - ba- 
dawcze. 

Prowadzi się pracę nad ty- 
pizacją i standaryzacją. 

Pracuje się jednocześnie nad 
stworzeniem nowych, włas- 
nych, narodowych form roz- 
wiązań architektonicznych z 
wyzbyciem się wszelkiego ko- 
smopolityzmu, 

Skoncentrowanie tych prac 
w Państwowych Biurach Pro- 
jektowych, zorganizowanie 
pracy zespołowej położy kres 
dotychczasowej dowolności 
projektowania  chałupniczego, 
skieruje naszą architekturę na 
nowe drogi. 

Konsekwentne realizowanie 
zamierzeń Ministerstwa Bu- 
downictwa pozwoli na stopnio 
wą, ale całkowitą eliminację 
starych, złych, kapitalistycz- 
nych tradycji z naszego budow 
nictwa. (j. br.) 


Tysiące nowych książek 


dla rzeszowskich wsi 
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


W ostatnich miesiącach na terenie Rzeszowskiego pow- 
stało 95 bibliotek gminnych z funduszów państwowych 
oraz 11 zorganizowanych sumptem Woj. Rady Narodowej. 
Dla 95 bibliotek państwo wydatkowało:: 19 miln, zł. na 
książki oraz ok. 4 miln. zł, na urządzenia pomieszczeń bi- 


bliotecznych. 


w pierwszych miesiącach 
br. do bibliotek gminnyca wo 
jewództwa rzeszowskiego wpły 
nęło 60 tys. nowych warto- 
ściowych książek, przeważnie 
już oprawionych. Z dotychcza 
sowego zasobu biblioteki dy- 
sponowały liczbą 50 tys. to- 
mów. Równolegle ze wzrostem 
księgozbiorów powiększa się 
liczba czytelników. Jeśli w r. 
1947 byłą ona jeszcze całkowi- 
cię nikła, to w r. 1948 wyno- 
siła 32.225, zaś w kwietniu br. 
osiągnęła stan 61.700 tys. czy- 
telników, 


Punkty biblioteczne i biblioteki 


Dowodem upowszechnienia 
czytelnictwa na wsi jest rów- 
nież stały rozwój punktów bi- 
blictecznych: w styczniu 1948 
roku Rzeszowskie posiadało 
ich 120, w lipcu tegoż roku 
250, w grudniu — 395, a w lu- 
tym br. — 903. Zgodnie z pla- 
nem, do końca br. cyfra punk 
tów bibliotecznych osiągnie na 
tym terenie 1.100, co pokry- 


a 


wać się będzie z liczbą ob- 
wodów szkolnych. - 
W dziedzinie bibliotek gmin- 
nych planowane jest założenie 
nowych 60-ciu w bież, roku. 


Biblioteka w Ulanowie 


Dowodem, jak bardzo wieś 
potrzebuje książki, jest choćby 
mały, zapadły Ulanów, nieda- 
leko Rudnika nad Sanem, 
Przed wojną, w tej piaszczy- 
stej i ubogiej okolicy panowa 
ła nędza, a tutejsza biedota gę 
sto ciągnęła na „saksy“ ; za 
ocean w poszukiwaniu chle- 
ba. Dziś wiele się tu zmieniło, 
a otwarcie biblioteki stało się 
punktem zwrotnym w życiu 
kulturalnym Ulanowa, 


Gdy byliśmy tam, by wziąć 
udział w otwarciu tej nowej 
placówki kulturalnej, mimo 
wiatru i deszczu, pod budyn- 
kiem czekała już spora grupa 
chłopów. Przeważa młodzież 
szkolna. Jej radość jest niekła- 
mana, gdy bibliotekarka, ob. 


Batorowa pokazuje nowe, pię- ! łych czytelników, 


kne książki i szereg różnorod- 
nych czasopism. 

Biblioteka miała być czynna 
przez 2 godziny dziennie, ale 
czas ten był zbyt krótki na ob 
służenie czytelników, ; czekają- 
cych cierpliwie Swej kolejki, 
Słusznie też kierownictwo bi- 
blioteki wyznaczyło osobne 
dni dla młodzieży, a osobne 
dla starszych. 

Młodzież komentuje książki 
krótkimi określeniami: ładna, 
śliczna, tam jest o dzisiejszej 
wsi, tu dowiesz się, jak pano- 
wie wyzyskiwali naszych oj- 
ców ji dziadków” itd, itp, 

Po kilku dniach po otwarciu 
z 1.500 mieszkańców Ulanowa 
200 już stale korzysta z biblio- 
teki. Niektórzy czytelnicy przy 
chodzą z okolicznych wiosek. 

Dalsze etapy 


Lato br. poświęcone będzie 
na remont lokali  bibliotecz- 
nych i szeroką akcję szkolenia 
bibliotekarzy. W jesieni plano 
wana jest dalsza akcją upo- 
wszecanienia czytelnictwa dro 
gą współzawodnictwa pomię- 
dzy poszczególnymi biblioteka 
mi. Celem bibliotekarzy będzie 
osiągnąć najwyższy procent 
czytelników. Na koniec br. na 
terenie Rzeszowskiego przewi- 
dywana jest cyfra 100 tys. sta- 
CBT. 


Z Targów Poznańskich. 


-i 


Leon Krzycki odwiedził 
włókniarzy łódzkich 


Do Łodzi przybył przewod- 
niczący Kongresu Słowian 
Amerykańskich, ob. Leon 
Krzycki. Podczas pobytu w 
Łodzi, ob. Krzycki zwiedził 
m in. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr2 i 
Państwowe Zakłady Przemy - 
słu Bawełnianego Nr 4, w któ- 
rych był serdecznie podejmo- 
wany przez robotników. 

Ob. Krzycki zapoznał się z 
warunkami pracy robotników, 
oraz przeprowadził z nimi roz 
mowy informując o ciężkich 
warunkach pracy w przemy- 
śle amerykańskim i pogarsza- 
jącym się ustawicznie pozio- 
mie życia szerokich mas robot 
niczych. 


Szczere uznanie gościa wzbu 
dziły urządzenia socjalne 
zwiedzanych fabrykach: żłob” 
ki, przedszkola, ambulatoria 
lekarskie, stacje opieki nad 
matką i dzieckiem, świetlice 
fabryczne itp. 

Ob. Krzycki stwierdził W 
rozmowie, że w przemyśle 4% 
merykańskim nie ma ani ui 
rządzeń socjalnych, ani gwiad- 
czeń socjalnych pracodawców 
na rzecz robotników. Gość 
raził podziw dla wielkich po” 
stepów w poprawie warunkóW 
pracy i bytu, które zaobser” 
wował w Polsce w porówna” 
niu z poziomem życia sprz 
3-ch lat, kiedy był po Ta 
pierwszy po wojnie w kraji 


800 pomysłów racjonalizatorskich 


— 25 miln. zł 


Przemysł metalowy wy- 
sunął się na czoło wszystkich 
gałęzi produkcji pod wzglę- 
dem pomysłów racjonalizator 
skich. 

W ciągu ostatnich kilku mie 
sięcy w zakładach podległych 
przemysłowi metalowemu 
wprowadzono do pracy po- 
nad 800 pomysłów racjonaliza 
torskich, zgłoszonych przez ro 
botników, techników i inżynie 
rów, zatrudnionych w fabry- 
kach. Łączna suma  oszczęd- 
ności z tego tytułu wyniosła 
ponad 25 miln. zł. 

Najciekawszymi í najwar- 
tośctowszymi wynalazkami, 
zastosowanymi w pracy są 
m. in.: usprawnienie konstruk 
cji w resorach parowozów, 
zgłoszone przez technika Sta- 
nisława Gwiazdę. Uspraw- 


W całym kraju 
kończą się siewy wiosenne 


W woj. gdańskim dobiegają 
końca siewy zbóż. Ogółem ob- 
siano już ok. 120 tys. ha. 


W wiosennych pracach bie- 
rze udział ponad 800 trakto- 
rów. Z pomocy ośrodków ma- 
szynowych korzystają w 90% 
średniorolni i małorolni chło- 
pi. Poza tym ośrodki maszy- 
nowe obsługują spółdzielnie 
parcelacyjno-osadnicze i inne. 


Ze wszystkich powiatów 
woj. pomorskiego napływają 
meldunki o ukończeniu siewu 
zbóż jarych. Do 1 bm. ogó- 
łem zasiano 244 tys. ha zbóż 
m planowany obszar 249 tys. 
a. 


W gromadzie Piastowo pow. 
Lubaczów woj. rzeszowskie, 
powstała z kredytów państwo 
wych nowa osada, składająca 
się z 30 domostw, zamieszka- 
łych przez małorolnych chło- 
pów, którzy otrzymali ziemie 


Przodownicy pracy 
F-ki Maszyn 
w Bydgoszczy 


Rozwój współzawodnictwa 
pracy w Fabryce Maszyn w 
Bydgos«czy wywarł duży 
wpływ na wzrost ilości i ja- 
kości produkcji. W styczniu 
br. fabryka wykonała plan 
produkcyjny w 108 proc, w 
marcu zaś już w 120 proc.. 
przy czym ilość braków pro- 
dukcyjnych została zlikwido- 
wana do minimum. 


Robotnicy, biorący udział 
we współzawodnictwie, osią- 
gają z każdym miesiącem co 
raz wyższe przekroczenia 
norm produkcyjnych. Podczas 
gdy w styczniu robotnicy wy 
konywali 100 — 140 proc. nor 
my, to obecnie przekraczanie 
norm waha się w granicach 
137 — 206 proc. 


Na czoło przodowników pra 
cy wysunęli się: ślusarz Mie- 
czysław Szarafiński, który wy 
rabia 206 proc., heblarz Ro- 
man Kalaczyński — 202 proc. 
i formiarz Edward Ciesielski 
— 166 proc. normy. 


Wiadomości z MTP 


Polskie maszyny rolnicze, 
wystawione na M.T.P. budzą 
duże zainteresowanie. W jed- 
nym dniu sprzedano ich za su 
mę ponad 3 miln, zł. 


x 


Wyrobami polskiego prze- 
mysłu chemicznego interesują 
się przedstawiciele Turcji, 
Szwecji, Francji, Islandii, Ma, 
rokko, Palestyny oraz Czecho 
słowacji. Spodziewane są po- 
ważniejsze oferty ze strony 
Holandii i Ameryki. 


* 


Wyroby przemysłu włókien 
niczego znajdują uznanie w 
kołach kupieckich Turcji i 
Szwecji. Wstępne rozmowy za 
kończono pomyślnie. Specjal- 
na delegacja wyjechała do Ło 
dzi w celu zawarcia defini- 
tywnej umowy. Również 
przedstawiciele angielskiego 
przemysłu włókienniczego wy 
rażają się w superlatywach 
o polskiej wytwórczości włó- 
kienniczej, stwierdzając, że 
nie ustępuje ona w niczym 
produkcji zagranicznej. 


* 


Obecnie przeprowadzane są 
rozmowy z przedstawicielami 
Bułgarii, Albanii į Czechosło- 
wacji nad możliwością ekspor 
tu polskiej przędzy steelono- 
wej do tych krajów. 4 


oszczędności 


nienie to daje rocznej oszczę* 
dności 328 tys. zł. 

W Zakładach Cegielskiego 
zastosowano nowy sposób wy 
robu uszczelniaczy do wag 0% 
sobowych, zgłoszony _przeż_ 
inż. Purszelisa Jana. Pomysł 
ten daje 727 tys. zł oszczęd” 
ności rocznie. 

W fabryce „Ursus“ zastos0% 
wano nowy pomysł ustawia- 
nia pomp paliwnych na trak 
torach. Autorem pomysłu te- 
go jest mistrz _ montażowi» 
Laufer. Wynalazek  przyno$ 
ponad milion zł oszczędno 
rocznie. 

Mistrz tokarski w Zakładach 
Samochodowych Nr 2 Musz 


ski, opracował nową metode 
produkcji pierścieni, co daić 
oszczędność w skali rocznej 


1.601 tys. zł. 


z reformy rolnej. Przed osie” 
dleniem się w Fiastowie, chło 
pi nie posiadali prawie wcale 
ziemi. Obecnie każdy z nic 
posiada 5-hektarową działkę: 
konia itp. 

Nowej osadzie gminna spół” 
dzielnia z sąsiedniej wsi przy” 
dzieliła 2 traktory i siewni*% 
dzięki czemu siewy wiosenne 
w Piastowie zostały ukończo” 
ne przed terminem. 


„GOSPODARCZE 


IN 
oC 


SIEWY WIOSENNE 
ZAKOŃCZONE 


Według meldunków, które 
wpłynęły do dnia 30 ub. m. 
Ministerstwa Rafńictwa 4 są 
form Rolnych, „sfewy , r. 
kłosowych i motylkowych “â 
już zakończone. Jedynie > 
woj. białostockim i w górskich 
powiatach woj. krakowskiego 
gdzie długotrwałe deszcze 
pierwszej połowie kwietnia 0% 
późniły prace polne, siew U* 
kończony będzie w ciągu naj” 
bliższych dni. 

Bez opóźnień i przeszkód od 
bywa się siew buraków i 54 
dzenie ziemniaków. 


PLAN PRZEŁADUNKOWE 
WYKONANY W 236% 


Plan przeładunkowy zespo“ 
łu portowego Gdańsk-Gdyni3 
na kwiecień br. przekroczoń) 
został poważnie, jeśli chodzi 9 
przeładunki towarów „mas0% 
wych — specjalnych. 

Plan przewidywał przeładu” 
nek w wysokości 33.000 ton, E 
przeładowano około 78.000 tom 
Plan został więc wykonany 
236 procentach. ] 

Plan przeładunku drobni 
wykonany został w 108 proc- 


ZAKONTRAKTOWANO 
14800 HA TYTONIU 


Według ostatnich obliczeń: 
Kontraktacja upraw tytoniu 
która w br. została przedłużó* 
na o kilka tygodni ze wzglę 
na trudne warunki atmosfery” 
czne, objęła obszar 14.801 B% 

Narodowy plan gospodarcz)! 
przewidujący zakontraktowa? 
nie 13,5 tys. ha, wykonany 20% 
stał w 109 proc. 

Największą część upraw, © 
bejmującą 7.056 ha, przeznacź” 
się pod tytoń papierosowy jas 
ny, pozostałe gatunki tytonið 
papierosowych obejmą obsZ 
6.135 ha, uprawy tytoniu 


|rowego — 337 ha oraz upraw 


najwyższego gatunku tytoniw» 
tzw. orientalnego — 309 ha. 


RUDA ŻELAZNA DLA CS 
PRZEZ PORTY POLSKIE 


Na podstawie ostatnio osiaś” 
niętego porozumienia, czech? 
słowacki przemysł hutnicz” 
sprowadzać będzie rudę żel8 
ną, importowaną  przeważń 
ze Szwecji, wyłącznie prz 
porty polskie. 


OBFITE POŁOWY RYB 
MORSKICH 


Wyniki połowów dorsza ste 
le wzrastają. Przeciętnie osia 
ga się od 3 do 5 ton na je 
kutrojlzień na łowiskach Te 
nu gdyńskiego. W rejonie sZć 
cińskim połowy są nieco Sł2 
sze, : 

Na skutek korzystnych Wi, 
trów, również połowy ł0s05, 
znacznie się poprawiły, 0514 
jąc dość wysoką przeciętną 
20 sztuk na 1 kutro/ldzien. 

Połowy szprot, szczególnie ań 
rejonie Darłowo — Kołobr ch 
osiągnęły w ostatnich dn gl 
nienotowaną dotychczas WÝ go 
ność od 2 do 4 ton na 1 KU 
dzień. 2e 


jo 


- 
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— 
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Studenckie kłopoty 


A Z nielicznych stołecz- 
spółdzielni spożywców, któ 
a 7a zrządzeniem losu 
ęła" przeprowadzonej nie- 
0 centralizacji w ramach 
jest Akademicka Spółdziel- 
A Spożywców, 
4 - miesi ona w początkach ub. 
kładając dwa sklepiki w naj 
7 łych skupiskach studentów 
Mach akademickich przy pl. 
towicza i Górnośląskiej. 
£0 czasu spółdzielnia plano- 
à rozszerzenie „sieci“ swych 
k +44 Przez otwarcie kiosków 
czelniach, Z planów tych jed 
Mie nie wyszło, a ostatnio 
ją A to od dłuższego czasu, 
czuwa widoczne trudnoś- 
1 utrzymaniem przy życiu 
ch istniejących już punktów. 
Sklepach tych — przypomi- 
= spożywczych — trudno 
t coś do jedzenia. Czasami 
Wdzie bywa pieczywo (częś- 
ap 7 VA brak), mleko (w 
ka eż skąpych ilościach) i jal- 
* Z lukąmi w dostawie). Są 
last ciastka, cukierki, wina 
Podobne łuksusy, stanow- 


i kenl, drogie na studenckie kie- 


| 


US A 


Rawe 
iw 


Raby 
Wpra 
H 


i tvm 


Je: 


kie 8 ASS uskarża się wpraw 
tach ti pp anie go w przydzia- 
By, m ich artykułów, jak wędił 
twoi i tłuszcze, nie okazuje 
takun Większej aktywności w 
ap U choćby kaszanki, 
~“ Wątrobianej, a nawet „wi- 
Bitadajneje cebuli. 
ktę ro więc Istnieją trudności, 
x A studenci sami sprostać 
Ena powinni postarać sie © 
żenie ich spółdzielni do W55 
ARąęę 1081 stalig poprawę W 22- 
Ywaniu stolicy. Nie można 
tle? skazywać Kilku tysięcy 
êntów, stale korzystających 
Sług ASS, na zaopatrywanie 
W hudkach. 
„Arzebna jest wiee tylka od- 
u iednla uchwała i wniosek, bo 
Sądzimy by WSS odmówiła 
entom przyjęcia ich sklepów 
Swą opiekę. (jam) 


tug 
u 
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19 b. m. Plenum 
SŁ R. N. 


nog aibliższe Plenum Stołecz- 
= Rady Narodowej odbędzie 


8 

mas, czwartek 19 bm. © 
| - l4-ej k $ 

hmielnej S w sali przy ul 


P 
m. M RS obrad przewiduje 
ZADOznanie St. R, N, 


z generalnym 
Plan 7 e 
wy przestrzennej em zabudo 


«le NROW i BOS), 9 bud- 


a inwestycyjny na rok 1949 
brawki i uzupelnienia), 3) 
4 organizacyjne DRN. 

Ry ranie Klubu Radnych 

+ SPR ©dbędzi £ r 
Wz, zie się trzy dni 
"w iej 16 bm. o godz. 17,30 


tej - x 
2) Samej sali. (z) 
t 


Częściowa zmiana 
trasy „16% 


Re wtorku 9 bm. w związ- 
X tamy Przekuwaniem torów 
ny lowych na skrzyżowa 
kę e Nowo-Marsza!kow- 
kiowa Leszno, zostanie czę- 
kam zmieniona trasa linii 
tej kalye Nr „16%. Wozy 
nli kierowane będą od 
u. ulice Leszno i Zelazna 
m €lazną, AL Jerozolimski- 
dalszy, Marszałkowskiej i w 
Bilet, ciągu dawną trasą. 
Baja. miesięczne i karty 
lz zdowe wykupione na 
lini; ważne będą na 
Mna a adowej „27% (na 
à RE odcinku trasy) oraz 
1 autobusowej „112% w 


a 
Mep; 


x egu całej trasy. Œ) | nie, upoważnia m. inn. Komi- podwyższony. (EK) 
Ilja Erenburg 


URAZA 


Tłum. St. Strumph-Wojtkiewicz 

udia nie wytrzymała, uśmiechnęła się. Była 

lą na dziewczyna, bez brwi, z piegami, o Życz- 
szarych oczach. Przyniosła mu zupę, potem 


tę 


Ste. 
Ba 

laczego pan nie je? 
le chce się. 


a 


Mię 


Pr 


ay może być!*, „ezyżby?“ 


j e z tych Francuzów. Na 
m 


vmacza: 
tefmiat 


Kluma 
ània, że 


ĄC 


Czyłą, ż z à 
Ę Przyjdzie h nieprawda — mówią wszystko co| Ludwik nie był popsuty przez kobiety, Wyglądał 
WE” e o głowy, ale ręce trzymają przy so- |na pewnego siebie, a w gruncie rzeczy był chorobłi- 


— Zek}, usprawiedliwiając się jak dziecko: 


dwik mówił po rosyjsku lepiej niż inni. Kole- 
í zazdrościli mu: umiał bez tłumacza opowie- 
Meg rosyjskiemu lotnikowi o tym, jak pędził za 
em“, Inni posługiwali się przeważnie gesta- 
= wyrazami, które były zrozumiałe l 
é śe -Pique", „wira“. A Ludwik umiał wymto- 
raya wyraz „chwost” czyli ogon, ĉo innych 
z Ra” wprawiało w osłupienie. Często gwarzył 
lą, rozpytywał ją o życie rosyjskie, apo- 

o Francji, podobało mu się, że dziewczyna 
go uważnie, ze zdziwieniem wykrzykuje: 


hda 3 kowo Klaudia nie orientowała się, co to za 


kolację, podpili sobie į zaczęli śpiewać chórem 
Uroczystego — jak w kościele. Klaudia zapyta- 
: „Czy oni tak się modlą?“ Tłumacz ro- 
śię: „Spiewają wesołe piosenki, na przykład: 


Dała mi pieniądze babcia na skarpetki, 
Przyda się ta forsa dla mojej facetki... 
spłonęła oburzeniem, przyszła do przeko- 
Francuzi są bardzo ordynarni. A później 


się do nie, 


W niedzielę wielki kiermasz 


w Al. Ujazdowskich i Al. Stalina 


Liczne atrakcje i imprezy ściągną tłumy publiczności 


W niedzielę 8 maja, na zakończenie Tygodnia Oświaty 
Książki i Prasy odbędzie się w Alejach Ujazdowskich i Ai. 


Stalina wielki kiermasz. Niewątpliwą 


atrakcją — obok 


licznych kiosków sprzedających tanie książki i czasopisma 
— będą wystawy dzieł sztuki najwybitniejszych artystów, 


udostępnione najszerszym masom warszawiaków 
innych imprez artystycznych. 


i wiele 


Kiermasz rozpocznie się o | zobrazują powojenne osiągnię- 


godz. 10 rano i trwać będzie 
do późnego wieczora, tj. do 
godz. 23. Aleje Ujazdowskie i 
Al. Stalina zostaną pięknie u- 
dekorowane. Wysoko nad do 
mami zawiśnie 12 balonów 
udekorowanych  różnokołoro- 
wymi wstęgami. 


Wielka zabawa 
w parku 
Oprócz licznych kiosków z 
bogatym wyborem książek i 
pism na pl. na Rozdrożu usta 
wione zostaną plansze, które 


Przy budowie Domu Partii 
rośnie tempo pracy 


Współzawodnictwo i wynalazczość dają piękne wyniki 


cia w dziedzinie szkolnictwa 
oraz dorobek oświatowy KC 
ZZ, itp. 

Niewątpliwą atrakcją dnia 
będą wystawy sztuki ludowej, 
rzeźb Dunikowskiego oraz o- 
brazów Kochorskiego na świe 
żym powietrzu. Jest to pierw- 
sza tego rodzaju impreza w 
Polsce. 

W Parku Ujazdowskim od- 
będzie się spotkanie dzieci 
warszawskich z popularnymi 
autorami książek dla młodzie- 
ży i dzieci. Odbędzie się także 


Przy budowie Centralnego Domu FZPR coraz bardziej 
wzmaga się tempo pracy. Czyn Majowy 300-osobowej obec- 
nie załogi przyspieszył © 3 tygodnie budowę piątego pięjra 
zachodniego (od strony Nowego Światu) skrzydła budynku. 


W tym samym tempie roś- 
nie obecnia wschodnie skrzy- 
dlo, tóre za kilka miesięcy 
dojdzie już do dachu. Równo- 
cześnie buduje się fundament- 
ty pod skrzydła północne i po- 
łudniowe, które zamkną czwo 
robok budynku. 

Myślimy już e zimie 

Biurowa część budynku, któ 
ra znajduje się obecnie w bu- 
dewie, liczy 120 tys. m sześc. 
w tej części gmachu pomieści 
się 6 wielkich sal konferen- 
cyjnych i 610 małych sal oraz 
pokoi biurowych. Budynek ten 
długości 92 m i szeroki na 80 
metrów, w końcu bież. roku 
| gotowy będzie w stanie suro- 
wym. 

Dążeniem kierownictwa i 7a 
łogi jest choćby częściowe 0- 
szklenie budynku przed na- 
dejściem zimy, co umożliwiło- 
by wykańczanie wnętrz pod- 


. 
+:- - 


Rady Narodowej. 

Komisja zajęła się przede 
wszystkim opracowaniem Re- 
gulaminu Komitetów Biako- 
wych biorąc za podstawę Sta- 
tut Komitetów Blokowych, u- 
chwalony na- ostatnim Ple 
rum St. R. N. Ustala się więć 
szczegółowo zakres dzialalno- 
ści Komitetów Blokowych. | 

Projekt regulaminu Komi- 
tetów  Blokowych przedsta- 
wiony wczoraj Prezydium St. 
R. N. i zatwierdzony przez 


194 


żartował, 


dla 


~- Nie. 


czas mrozów. Trzeba bowiem 
zaznaczyć, że wraz ze stropa- 
mi buduje się centralne ogrze- 
wanie, które m:eści się całko- 
wicie w sufitach poszczegól- 
nych pięter. 

Robotnicy, zatrudnieni przy 
budowie „Wspólnego Domu“ 
robią wszystko, by przyspie- 
szyć tempo budowy. Zorgani- 
zowane przez nich współza- 
wodnictwo objęło całą bez wy 
jątku załogę. a wyniki mówią 
same za siebie. Cieśla, Stefan 
Wiśniewski, w pierwszym eta- 
pie osiągnął 280 proc. normy, 
a robotnik Jan Zieliński 303 
proc. W zespołowym współza- 
wodnictwie zwyciężyła grupa 
betoniarzy, kierowana przez 
Jana Sobolę. Uzyskała ona 251 
proc. normy. 


Murarze — racjonalizatorzy 


Nie mniejsza jest aktywność 
załogi w dziedzinie wynalaz- 


tety Blokowe de przeprowa- 
dzenia kontroli prowadzących 
meldunki, niezależnie od kon- 
troli administratorów i wła- 
ścicieli domów. To rozszerze- 
nie kompetencji Komitetów 
Blokowych ma na celu wyła- 
panie t. zw. „martwych dusz“ 
i uniemożliwienie nadużyć 
mieszkaniowych. 

Punkt ten wymaga jeszcze 
odpowiedniej uchwały ple- 
num St. R, N. wzywającej wła 
dze miejskie do wydania sdell 


likatnością, nie ma się o co obrażać. Francuzi po- 
dobali się jej — zawsze weseli, ubrani starannie, 
uważają na siebie, są odważni — pułkownik mówił, 
że walezą dobrze, tylko zbyt ryzykownie... Niezro- 
zumiałe, dlaczego ich wę Francji pobili tak szyb- 
ko?.. Wczoraj jeden nie powrócił.. Na imię miał 
Pierre, to jakby u nas Piotr, mówił Klaudii. że po 
rosyjsku nazywa się Plotrem Gastonowiczem. Rano 
milicjantów 
przezywają „krowami” į zaczął myczeć tak nutu- 
ralnie, że Lena przybległa z krzykiem: „Skąd tu 
krowa?..7 No i nie powrócił.: Klaudia nie mogłe 
w nocy zasnąć, myślała o Piotrze 
Ludwik podobał się Klaudii, kto wie czy nie naj- 
bardziej: oczy ma wyraziste, a śmieje się w taki 
Sposób, że jeśli nawet nie wiadomo dlaczego, toi tak 
się człowiek roześmieje, No i po rosyjsku mówi.., 
Dzisiaj jest dlaczęgoś smutny. Klaudia westchnęła: 
— Jeść trzeba, bo sił nię będzie... 
— Nie chce się, Klaudio... 
Usiadła obok niego i patrząc w jego czarne, pełne 
ognią oczy spytala: \ 
— Czy pan ma we Francji żone? 


opowiadał, że we Francji 


— A narzeczoną? 


Nie morumial, więc wyjaśniła: 


wigilię lotnicy urzą- 


niejsze. 


4-4 å 


— Dziewczynę? 
— Nie. Była mama, umarła. Terąz nie nia nikogo 
Tylko Francja... 
Pomyślał o tym, jakie to byłoby szczęście umrzeć, 
gdyby się widziało pod sobą ziemię francuską, jej 
wzgórza, winnice, domy kryte dachówką z łupku 
lub cegłyl.. Oczy Ludwika stały się jeszcze smut- 


— Nie należy się smucić — powiedziała Klaudia 
— wojna się skończy, pojedzie pan da domu, znaj- 
dzie dziewczyne . 


4. s YY 


wielka zabawa dziecięca. 

O godz. 16 w Parku Ujaz- 
dowskim wystąpi teatr jazzo- 
wy oraz odbędzie się rewia, 
w której udział wezmą popu- 
larni warszawscy aktorzy. lm- 
preza ta ściągnie niewątpliwie 
tłumy publiczności. 

Od rana do wieczora w Al. 
Ujazdowskich i Stalina, na spe 
cjalnej ruchomej scenie umie- 
szczonej na samochodzie, któ- 
ry będzie jeździł wzdłuż trasy 
kiermaszu.-będą występować 
artyści i śpiewacy, będą też 
koncertować orkiestry, 

Koncerty w Łazienkach 

Wie!e atrakcji czeka war- 
szawiaków również w Łazien 
kach. Wstęp do parku za spe- 
cjalnymi zaproszeniami, które 
wydają organizacje społeczne 
i związki zawodowe. 


czości. Cieśle: Sobierajski . 
Brylak skonstruowali pomy- 
słowe zabezpieczenie, zamyka- 
jące automatycznie szyb win- 
dy. Usuwa to całkowicie nie- 
bezpieczeństwo upadku do 
szybu. 

Pierwszy automat, wykona- 
ny przez konstruktorów, po 
kilkuiygodniowej próbie zdał 
całkowicie egzamin i wkrótce 
wszyskie windy na budowie 
zabezpieczone będą w podo- 
bny sposób. 

Drugim ulepszeni'em są nic- 
wielkie żurawie, montowane 
na zewnętrznej stronie szybu. 
Oddają one nieocenione usłu- 
gi przy podawaniu na górę 
długich desek i beiek. 

Budowa Domu PZPR po- 
chionęła dotychczas 1.400 ton 
cemen'u, 300 ton żelaza, 1.900 
ton żwiru i 2.200 m sześc. drze 
wa. Zwraca tu uwagę niewiel- 
ka stosunkowo ilość cegły 
(500 tys. sztuk) która używa- 
na jest jedynie do wypełnia- 
nia bocznych ścian w żelbeto- 
wej konstrukcji domu. (jam.) 


Komitety Blokowe mają wreszcie 
jasno określony zakres działania 


Uregulowanie spornej sprawy świadczeń 


Zagadnienia związane z pracą i ożywieniem działalności 
Komitetów Biokowych były ostatnie przedmiotem wielu 
narad Komisji DRN i Komitetów Blokowych Stołecznej 


powiednich zarządzeń. 

Komitety Blokowe — jax 
mówi Regulamin — mają też 
prawo przeprowadząnia kon- 
troli wydatków właścicieli do 
mów na bieżące remonty. Jak 
wiadomo właściciel lub admi- 
nistratorzy mogą na ten cel 
przeznaczać 15—30 proc. wpły 
wów z podwyższonego czyn- 
szu. 

Świadczenia płacą wszyscy 
lokatorzy, zarówno ci, któ- 
rych obowiązuje komorne w 
przedwojennej wysokości, jak 
i ci, którym czynsz w wyniku 
wprowadzania w życie dekre- 


O godz. 14 w Łazienkach 


przed pałacem odbędzie się 
koncert chopinowski. W te- 
atrze na wyspie wystąpią zna 
ni artyści, którzy będą recy- 
tować utwory Mickiewicza, 
Słowackiego i Puszkina. 
dzie też koncertować orkiestra 
Domu Wojska Polskiego. 


Be- 


Przed Pomarańczarnią od- 


będzie się festival muzyki lu- 


dowej, 

O godz. 17 w kawiarni Ła- 
zienkowskiej rozpocznie się 
koncert rozrywkowy Polskie- 
go Radia, 


Pokaz 
sztucznych ogni 


W godzinach wieczornych, 
nad kiermaszem zabłysną ref- 
lektory. W parkach koncerto- 
wać będą orkiestry. Na ulicy 
Agricola odbędą się pokazy 
filmów. Późnym wieczorem od 
będzie się wielki pokaz ogni 
sztucznych. 

Organizacją zaopatrzenia u- 
czestników  kiermaszu zajęły 
się BOT- i BCH, 

Program imprez, które od- 
będą się w niedzielę z okazji 
zakończenia Tygodnia, jest 
tak obszerny, że trudno jest 
wymienić wszystkie niespo- 
dzienki, jakie czekają warsza- 
wiaków, którzy niewątpliwie 
tłumnie przybędą na kier- 
masz. (iwa) 


Kalendarzyk imprez 
w Tygodniu Oświaty 


6 maj — o godz. 16 otwarcie 
biblioteki w fabryce „Marci- 
niak“, , 

7 maj — otwarcie biblioteki 
w f-ce „Rygawar”, 

7 maj — otwarcie wystawy 
fabrycznych gazetek ściennych 
w sali SKN przy ul. Chmielnej 
9. s 


7 maj, — narada dziennika- 
rzy, koreszondentów fabrycz- 
nych i wiejskich, przedowni- 
ków pracy przemysłu paligrafi 
cznego i aktywu wydawnicze- 
go. 

8 maj — kiermasz w Al. Sta- 
lina i AL Ujazdowskich. 

8 maj — 60 ruchomych kier 
maszy na przedmieściach. 

8 maj — grupy łączności u- 
dadzą się na wieś z zespołami 
świetłicowymi i kinamj objaz- 
dowymii. 

Ponadto, w ciągu całego ty- 
godnia otwarta jest wysiawa 
„Książka i Prasa“ w gmachu 
NOT przy ul. Czackiego, 

Od 5 do 8 maja odbędą się 
zebrania w 139 zakładach pra- 
cy z prelekcjami, występami 
artystycznych zespełów świet- 
licowych, wieczorami autorski- 
mi, „żywymi gazelami* itp. 


Polskie kutry 


dla Szwecji 


Stocznia rybacka w Gdyni 
pertraktuje FA przedstawiciela- 
mi szwedzkimi kół rybackich 
w sprawie dostawy polskich 
kutrów, budowanych przez sto 
cznię rybacką w Gdyni. 

Znany sztokhounski przedsię 
biorca rybacki zamówił we 
wspomnianej stoczni model re 
dukcyjny polskiego kutra, któ- 
ry jest obecnie przez Szwedów 


tu o najmie lokali — zostal; wszechstronnie badany w labo 


ile ma 


— Co też pan!... 


„Proszę pamiętać — 


przed startem słowa 


poszturmował. 


WI SO 4 


W 
Lr 


|ratorium hydrologicznym, 
nA 2100 ODA PE | ik PE Maj | 
czyna, zaczynał sobie dowodzić, że jest za głupia, 
albo za mądra — obawiał się pozostania z nią SANT 
na sam. Z zachwytem spojrzał teraz na Klaudię — 
kobiecości, 
wdzięczność, wziął jej dużą, chropowatą dłoń, poca- 
łował. Klaudia zaczerwieniła się: 


czułości!.. Odczuł 


głęboką 


Wtem nadbiegł Renć: 

— Major dał rozkaz.. My obaj będziemy towa- 
rzyszyć szturmowcom... 

Ludwik uważany był za jednego z lepszych lotni- 
ków: miał na rachunku w ciągu tego krótkiego cza- 
su trzech boszów. Major wyrzucał mu jedynie nad- 
mierną nerwowość i 


teraz również powiedział: 
zadanie nie polega na ugania- 


niu się za boszami, ale na osłonie szturmowców”... 

Ludwik zamyślił sobie już od rana: jeżeli w sto- 
łówce będzie Klaudia, a nie Lena, 
skończy się pomyślnie. Uśmiechnął się — co dzień 
staję się coraz bardziej przesądny 
świerków przy drodze, obawiam się wymówienia 


to wyprawa 


— liczę, ile 


„jutro” — żeby nie spowodo- 


wać złego uroku — a nawet zdaje się, przez sen 
stukam w niemalowane drzewo. Oto i z Klaudią... 
Miła dziewczyna.. Jak dobrze mogłoby się dziać na 
Świecie, a tu wszystko idzie odwrotnie... 

Ludwik i jego towarzysz osłaniali cztery iły”. 
Szturmowano nagromadzenie niemieckich samocho- 
dów na szosie do Briańska. Ludwik widział, jak sie 
Niemcy miotali. W powietrzu nie było nikogo i Lud- 
wik pozwolił sobie na przyjemnaść: również trochę 
Wtem zza obłoków ukazały ste sa- 
moloty myśliwskie — sześć „messerów”, dwa „focke- 
wulfy”. Ludwik natychmiast dał znać szturmow- 
com: siły nierówne, trzeba powracać do bazy; Lud- 
wik I Renć nie wszczynali walki — obawiali się po- 
zostawić „iły” bez osłony. Dla Ludwika było to naj- 
trudniejsze, nie mógłby się cbełpić opanowaniem. 


a 


6 statków na linii 


Warszawa - Gdańsk 


Państwowa Żegluga na Wi- 
śle komunikuje, że z dniem 7 
bm. wznowiona zostanie sta- 
ła komunikacja między, War- 
szawą a Gdańskiem. Linię 
tz obsługiwać będzie 6 stat- 
ków, a mianowicie: „Świer- 
czewski”, „Sikorski”, ,„„Daszyń 
sa, Prauguti, „Kiliński” i 
„Zeromski”. Odjazd statków 
z Warszawy codziennie o 8. 
19. przybycie do Gdańska prze 
widziane jest na godz. 8 ra- 
no. 

Państwowa Żegluga na Wi- 
śle nadmienia, że niezależnie 
od tego utrzymane zostanie 
stałe połączenie między War- 
szawą a Włocławkiem. 


Klubu Prasy 


Klub Międzynarodowej Pra- 
sy Robotniczej przy pl. Unii 
urządził małą wystawę prasy 
radzieckiej z okazji Dnia Pra- 
sy, którą Związek Radziecki 
obchodzi 5 maja. Wystawa -- 
mieszcząca się w szklanych 
gablotkach obrazuje szeroki 
wachlarz wydawanych w 
ZSRR pism i czasopism. Od- 
dzielne gabletki załęły dzien- 
niki, tygodniki, przeznaczone 
dla najbardziej różnych grup 
społeczeństwa, miesięczniki i 
wydawnictwa specjalne dla 
fachowców. 


Doskonalenie 


rzemiosła w Poznaniu 


W Poznaniu odbył się ogól- 
nopolski zjazd dyrektorów Za 
kładów Doskonalenia Rzemio- 
sla, poświęcony omówieniu de 
tychczasowej działalności oraz 
planu pracy na przyszłość. 
Dyskutowano m. in. nad pod- 
jętą ostatnio przez Poznań 
akcją szkolenia inwalidów 
i przysposobienia ich do za- 
wodów. 

Ustalono, że akcję tę na- 
leży kontynuować i rozwijać. 
Pogłębiony będzie kontakt Za 
kładów Doskonalenia Rzemio- 
sła z PZPR, ze związkami za- 
wodowymi oraz z ZMP. Zjazd 
wyraził pełną solidarność ze 
| stanowiskiem Rządu w spra- 
wie stosunku Państwa do Ko- 
ścioła oraz najgorętsze popar- 
cie d!a prac Polskiego Komi- 
tetu Obrony Pokoju. 


Aby pomóc robotnikom war 
szawskich zakładów pracy w 
redagowaniu gazetek ścien- 
nych warszawscy dziennika- 
rze zobowiązali się w ramach 
„Tygodnia Książki, Oświaty i 
Prasy“ roztoczyć opiekę nad 
100 gazetkami. _ 

100 dziennikarzy przystąpi- 


Instytut Wydawniczy „Na- 
sza Księgarnia" po zorgani- 
zawaniu pierwszego poranku 
żywego słowa, który odbył 
się w sali ZNP, urządzi wiele 


Konkurs na pracę 
o Warszawie 


Ę podobnych imprez w war- 
przedłużony szawskich zakładach pracy. 

; È W najbliższych dniach od- 
Konkurs literacki „Warsza- ; . 4 
I . | będ porank 

wa — nasza Stolica", zorgani- sda pią = pW, 


Elektrowni Warszawskiej, w 


zowany przez Woj. Kom. Od- | fabryce „Fuchsa“, w drukarni 


budowy Warszawy i ZMP, zo- 
stał przedłużony do dnia 15 
bm. aby dać możność wzięcia 
w nim udziału jak najszer- 
szym rzeszom młodzieży woj. 
olsztyńskiego. 

Przedłużenie terminu zam- 
knięcia konkursu niewątpliwie 
zdopinguje opieszałych, którzy 
niech pamiętają, że zwycięscy 
konkursu otrzymają cenne na- 
grody, 


Nowe kino „I Maj” przy ul. 
Podskarbińskiej już od  czte- 
rech dni prowadzi podwójne 
życie — przed południem pra- 
cują tu robotnicy, malują 
drzwi, poprawiają rzędy krze- 
seł — po poludniu zapalają się 
światła i mieszkańcy Grocho- 
| wa zapełniają szczelnie salę 
wlasnego kina. 

Na razie odbywają się trzy 
seanse dziennie, podczas któr 
rych cała sala jest wypełnio- 
na bez reszty. Nie ma jednak 


Junacy 5 brygady SP 
rozpoczęli pracę 


W.dniu 2 maja br. rozpoczął 
pracę w stolicy pierwszy tur- 
nus V brygady „Służba Pol- 


TON EE JEdnccHE tasiemcowych ogonków przed 
wchodzi młodzież z woj. ślą- 
sko - dąbrowskiego oraz zj, wa 


Dolnego Śląska. 

Zespół 275 junaków prowa- 
dzi roboty ziemne w pobliżu 
obozu brygady. W ciągu 5 mie 
sięcy 3 turnusy „SP“ przero- 
bią tutaj 80 tys. m. sześć. zie- 
mi. 

Druga grupa, licząca 109 slu- 
dzi pracuje przy budowie no- 
wego połączenia linii radom- 
skiej z dworcem Warszawa- word ŚR NE Z SE, 
Zachodnia. Obecnie istniejący | pakoracje M. Nalewajskiego, ko- 


przecina lini. Ą _ |stlumy Z. Węgierkowej. 
SE a: SW Wykonane będą prócz utworów 


w sobotę 7-5o bm. o godz. 19-2ł 
odbędzie się w Teatrze Polskim 
pierwsze przedstawienie wielkiego 
widowiska ku czci Adama Mirt- 
kiewicza pt. „MIEKIEWICZ Z NA- 
MI“. Teksty zostały wybrane przez 
M. Jastruna ! L. Kruczkowskiego 
Inscenizacja i reżyserla widowiska 

| spoczywa w ręku J. Kreczmara. 


lice w Warszawie, powodując | lirycznych, fragmenty z „Dzią- 
óceni i i D SEZA Tadeusza“ i z „Tr 
zakłócenia w komunikacji. Pro RS y 


wadzone roboty obejmą wyko- 
nanie wykopu, k'órędy prze- 
biegnie nowa linia. Ziemia z 
wykopu między tymi ulicami 
przewożona jest wagonetkami 
na Okęcie, gdzie wykorzystuje 
sie ją do zasypywania glinia- 
nek. Tegoroczny plan robót 
przewiduje usunięcie a ogól- 
nej masy 110 tys. m, sześć zie 
mi ok. 70 proc. Oddanie do u- 
żytku nowej dwutorowej linii 
nastąpi w 1951 roku. 

Na obu odcinkach junacy 
pracują z wielkim zapałem. 
zdobywając już od pierwszego 
dnia pełne uznanie kierownic- 
twa robót. 

V brygada „SP“ zostałą za- 
kwaięrowana w malowniczo 
położonym i znakomicie wypo 
sażonym obozie na Okęciu. 


s 


Akcja  radiofonizacji War- 
szawy postępuje szybkim kro 


kiem naprzód. 


Stołeczny Oddział Technicz- 
ny Polskiego Radia zainstalo- 
wał w roku bieżącym do dnia 
25 kwietnia 3.023 głośniki ra- 
diowe w dzielnicach robotni- 
czych, co w sumie wynosi 
60,5 proc. nakreślonego rocz- 
neso planu. Jeśli w podobnym 
tempie pójdzie dalsza radio- 
fonizacja, ogólna ilość 19.631 
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rywkowy, dyr. Rezler. 20.00 ,,Poe- 
ta'i według Czapka. 20.25 Na muzy 
cznej fali. 21.40 „Teatr Etereke'". 
22.00 Muzyka taneczna — dyr. Caj- 
mr. 3.10 Wyścik kolarski Praga — 
Warszawa. 23.20 Bokserskie mistrze 
stwa Polski. 23.30 Muzyka taDecz- 


Konto PKO — Nr I-13%. 
Przy zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dokładny i czy- 

telny adres. 
Administracja: Weorszawa, 
Smolna 18. tel. 8-29-84. 
Kolportaż tel. 8-71-80. Biuro 

Reklam 1 Ogłoszeń: 6-50-22. 
Druk. Zakłady Graficzne RSW 
„Praga”, uk Smolna 10. 

B. 76447 


ul. 


władze miejskie uchwaliły 
zlikwidować ostatecznie tar- 


Radzieckie pisma na wystawie 


Robotniczej 


Wystawa daje obraz bujne- 
go rozwoju prasy radzieckiej. 
Elektrycy i mechanicy, pszcze- 
larze i plantatorzy tytoniu — 
każdy ma swoje własne pismo 
branżowe, wydawane na jak 
najwyższym poziomie. Każdy 
też ma do wyboru wielką i- 
lość pięknych wydawnictw o 
charakterze ogólnym. 

Wystawa nie obejmuje O- 
czywiście całokształtu prasy 
radzieckiej, można na niej jed 
nak zobaczyć najbardziej po- 
pularnę i rozpowszechnione 
wydawnictwa. (ar) 


7 bm. zostanie otwarta 
wystawa gazetek ściennych 


ło już w warszawskich zakła- 
dach do współpracy z robotni- 
czymi komitetami redakcyj= 
nymi. 

W sobotę 7 b. m. w sali po- 
siedzeń Stołecznej Rady Naro- 
dowej nastąpi uroczyste 0- 
twarcie wystawy najlepszych 
gazetek robotniczych. (w. b.) 


Poranki Żywego Słowa 
w zakładach pracy. 


państwowej, a następnie w o- 
środkach wiejskich. 

Instytut Wydawniczy „Na- 
sza Księgarnia* propagując 
akcję upowszechniania książki 
zorganizował w Warszawie 
ruchome kioski na samocho- 
dach. Samochody te odwiedza 
jąc szkoły na Żoliborzu, Bie- 
lanach, Woli i Pradze, dostar- 
czyły młodzieży dużo poży- 
tecznych książek. (w. b.) 


Nowe kino „1 Maja“ 
cieszy się popularnością 


kasami, jakie się często spoty- 
ka w śródmieściu. Przyczynia 
się do tego w pewnym stop- 
niu niespodzianka, jaką zgo- 
towała załoga budowlana ki- 
na mieszkańcom Pragi — nie 
wszyscy bowiem wiedzieli, że 
kino zostało oddane do użyt- 
ku już I maja. 

Piękne kino z ogromną, wy- 
łożoną glazurą poczekalrią, cie 
szyć się będzie niewątpliwie 
popularnością wśród mieszkań 
ców robotniczego Grochowa. 

(ar) 


„Mickiewicz z nami* 
w Teatrze Polskim 


Udział w widowisku błorą: M. 
Chrzanowska, J. Karpińska, O. T.e- 
szczyńska, Z. Małyniez, J. Munch- 
| growa, J. Romanówna, St. Step- 
niówna, I. Wiiczyńska, W. Bracki, 
G. Buszyński, S. Butkłewicz. J. 
Ciecierski, T. Dymek, W. Goqdik, 
w. Hańcza, L. Jabłoński, W. Ja- 
necki. L. Jankowski, T. Jastrzę- 
bowski, T."Kosudarski, E. Kowal- 
czyk, H. Kubalski, J .kreczimar, 
H. Małkowski, M. Milecki, W. Ma- 
chewski, S. Martyka, W. Rybicki, 
J. Pichejski, M. Wyrzykowski, A. 

| Zerwerowiez St. Żeleński oraz u- 
czniowie P.W.S.A. 


= K -uina 


Coraz więcej głośników 
w domach robotniczych 


głośników w całej Warszawie 
wzrośnie znacznie do końca 
roku. 

Poważny wkład w ogólną 
akcję wniósł Stoieczny Komi- 
tet Radiofonizacji Kraju, któ- 
ry w ciągu stosunkowo krót- 
kiego okresu swej działalno= 
ści zaopatrzył 50 szkół war- 
szawskich w doskonałe apara 
ty „Tesla”,  zradiofonizował 
szpital dziecięcy przy ul. Ko- 
| pernika, 4 świetlice i 2 przed- 
szkola. (ar) 


Targowisko końskie na Grochowie 
zostanie wreszcie zlikwidowane 


skarbińskiejj na Grochowie. 
Na miejscu targowiska, które- 
go istnienie dawało się we 
znaki zwłąszeza latem, miesz- 
kańcom okolicznych domów — 
powstanie prawdopodobnie 
Ogródek Jordanowski. 
Likwidując targowisko koń- 
skie na Grochowie, wiadze 
miejskie wychodziły ze słusz- 
nego założenia, że nie jest ono 
w Warszawie potrzebne wo- 
bec coraz większego zaniku 
trakcji konnej. Targi końskie 
mogą się przeto z powodzeniem 
odbywać w miejscowościach 
podstołecznych. 


W ten sposób starania misc, 
kańców Grochowa, a zwłasz- 
cza DRN Pragi-Południe za- 
kończyły się po trzech latach 
hemeryckich bojów — pemym 
sukcesem dzielnicy. (Ek). «e 
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II MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG KOLARSKI P-W 
„TRYBUNY LUDU” i „RUDEHO PRAVA 


Po czterech etapach 


Na w 


Kaplak i Wrzestński podciągają drugą grupę kolarzy 


Gwiaździsty zjazd listonoszy 


w ramach wyścigu P—W 


Dla zamanifestowania przy- 
jaźni z narodami słowiański- 
mi, których reprezentanci bio- 
rą udział w II Międzynarodo- 
wym Wyścigu Kolarskim Pra 
ga — Warszawa oraz w celu 
spopularyzowania zaszczytnej 
roli listonosza wiejskiego w 
upowszechnieniu Czytelnictwa, 
oświaty i kultury na wsi — 
Zarząd Okręgowego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Poczt i Telekomunikacji w 
Warszawie organizuje pierw- 
szy Kolarski Zjazd Gwiaździ- 
sty listonoszów wiejskich i 
miejskich okręgu warszaw- 
skiego. 


Protektorat nad Zjazdem cb 
łał minister poczt i telegrafów 
prof. dr. Szymanowski. 


Dnia 9 maja 


Pierwszy Zjazd Gwiaździsty 
listonoszów wiejskich odbe- 
dzie się dnia 9 maja br. tj. w 
dniu finału wyścigu W — P. 
Meta Zjazdu znajdować się bę 
dzie PR Małachowskiego 
przed gmachem Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów. Otwarta 
ona będzie od godz. 7 do 10 
rano. 


Po przybyciu na metę ucze- 
stnicy Zjazdu otrzymają posi- 
łek w Urzędzie Telekomunika 
Cyjsym przy ul. Nowogrodz- 


kiej 45, w godzinach popołud- 
niowych zobaczą na Stadionie 
WP zakończenie wyścigu Pra- 
ga — Warszawa. 


Cenne nagrody 


Zwycięzcy Zjazdu Gwiażdzi 
stego otrzymają wiele cen- 
nych nagród, na które złożą 
się rowery, radioodbiorniki 
itp. 

Zjazd Gwiaździsty ma cha- 
rakter czysto turystyczny i re 
gulamin jego został tak opra- 
cowany, iż w pierwszym rzę- 
dzie zwraca uwagę na równą 
i spokojną jazdę, dając szanse 
zwycięstwa zarówno młodym, 
jak i starszym uczestnikom. 


Już ponad 300 zgłoszeń 


Do dnia 4 bm. zgłosiło się 
na Zjazd Gwiaździsty ponad 
378 listonoszów, .Przewidziany 
jest udział przeszło 500 uczest 
ników. 

Masowy udział w Zjeździe 
Gwiaździstym będzie propa- 
ganda sportu kolarskiego 
wśród ludności wiejskiej. Ro- 
wer bowiem jest nieodłącz- 
nym towarzyszem pracy listo 
nosza wiejskiego. Bez wzglę- 
du na pogodę często w czasie 
deszczu, dociera listonosz do 
odległych wsi i zagród chłop- 
skich, wioząc na swym rowe- 
rze listy, gazety i książki. (s) 


Wrocław przygotowuje się 
do przyjęcia kolarzy 


WROCŁAW. (koresp. wł). 
Całe społeczeństwo wrocław- 
skie, a szczególnie młodzież 
żywo interesuje się przebie- 
£iem wyścigu kolarskiego Pra 
ga — Warszawa. / 

Przed ustawionymi w róż- 
nych punktach miasta tablica 
mi, na których znajduje się 
trasa wyścigu P — W i gdzie 
zaznaczone są wyniki poszcze- 
gólnych etapów — zbierają się 
grupy ludzi głośno komentu- 
jąc osiągnięcia naszych kola- 
rzy, 

Na wiadomość, że Rzeżnieki 
Zwyciężył w II etapie rados- 
ne podniecenie opanowało uli 


PAWNICTWA 
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ce Wrocławia. Słyszało się: 
„Rzeźnicki zwęciężył: — wło- 


żył żółtą koszulkę“, „Polska, 
drużyna w czołówce...". 
Wrocławianie z  niecierpli- 


wością oczekują przyjazdu za 
wodników. Na zwycięzcę eta- 
pu wysuwa się tutaj Rzeźnic- 
kiego i Pietraszewskiego. 
Wrocławskie społeczeństwo 
ufundowało wiele cennych po 
darunków dla zwycięzcy VI 
etapu Katowice — Wrocław. 
Nagrody umieszczone zostały 
w oknach wystawowych i 9u- 
dzą duże zainteresowanie prze 
chodniów. Wrocław czeka. 
(J. D.) 


AA 


f 


Ź 
Ź 
Ź 


Po sukcesie scenicznym —' 


sukces książkowy 


EUGENIUSZ PIETROW: „Wyspa 


pokoju” Ko- 


media. Przełożyła Maria Wisłewska. „Książka i Wiedza” 


Warszawa 1994. Str. 126. 


Wszyscy, którzy widzieli 
„Wyspę pokoju“ na scenach 
pboiskich, ze szczególną satys- 
fakcją sięgną po książkowe 
wydanie znakomitej satyry 
scenicznej Pietrowa, by u- 
trwalić swoje wrażenia i po- 
równać oryginalny tekst au- 
tora z pracą reżyserów j sce- 
noplastyków. Znowu staje 
przed nami jak żywy świat 
dostojnych wielkokapitalistycz 
nych Jacobsów, którzy nawet 
jeśli chcą uciec od wojny, za- 
bierają ją z sobą, ponieważ 
„tkwi w nich samych“ jak mą 
drze stwierdza Pietrow. Zno- 
wu mamy możność porówna- 
nia słów mr. Jacobsa z jego 
instynstami i czynami, i uża- 
lenia się nad losem królika 
Machunchiny i jego małego lu 
du, którym cynicznie handlu- 


ją  Kkapitalistyczni angielscy, 
amerykańscy i japońscy ry- 
wale. 


Jako lektura posiada „Wys- 
pa pokoju“ swoje własne war 
tości żywej, frapującej niemal 
sensacyjną treścią, akcji i zas 
kakuje ostrością satyryczne- 
go spojrzenia, Wnikliwość i 
trafność politycznej orientacji 
Pietrowa (sztuka była pisana 
na wiosnę 1939 r.) przy czyta- 
niu „Wyspy pokoju* występu- 
je niemniej na jaw niż przy 
oglądaniu na scenie; sztukę 
czyta sie, jakby była napisana 
po doświadczeniach drugiej 
wojny światowej. Dlatego po- 
lecić ją należy również tym, 
którzy przedstawienia teatral- 
nego nie widzieli. Przekład 
staranny, 

J. A. 8. 


Wątpliwy olimpijczyk 


JERZY PYTLAKOWSKI. 


Wysokogórska 
tlakowskiego 
przęz jury Przedolimpijskiego 


nowela Py- 


„Olimpijczyk War- 
Szawa 1948 „Prasa Wojskowa”, Str. 24, 


I4- 


Konkursu Literackiego ma za 


wyróżniona |temat walkę o zdobycie Wiel- 


kiej Ściany szczytu, na któe 


EJ 


Po czterech etapach rozegra 
nych na terenie Czechosłowa- 
cje kolarze 8 państw biorący 
udział w II Międzynarodo- 
wym Wyścigu P — W przeja- 
dą w dniu dzisiejszym granice 
Polski, aby kontynucwać wyś 
Cig na terenie naszego kraju 
563 km. przejechane po zie- 
miach, bratniej CSR pozosta- 


wily u wszystkich  uczestni- 
ków wyścigu nieza:arte 
wspomnienia. 


Jeszcze 700 km. 


Zawodników czeka jeszcze 
700 km drogi, zanim w dniu 
święta Zwycięstwa przybędą 
na stadion WP w Warszawie. 

Po czterech etapach wyści- 
gu P — W nastąpił jeden 
dzień odpoczynku w mieście 
węgla i siali Morawskiej 


Ostrawie. Zawodnicy już do- 
w kościach“ 


brze „czują 
przejechane etapy, które obii 


towały w wiele ciężkich wznie 
sień. Jeden dzień przerwy wy 
korzystany był na solidny wy 
doprowadzenie 
sprzętu do jak najlepszego sta 
nu ij układanie teoretycznych 
planów na dalsze cztery eta- 
py. Jest bowiem jasne, że na 
szosach polskich rozstrzygnie 
okaże 


poczynek 


się decydująca walka, 
się. która z drużyn jest naj- 
lepsza i która jako zespół zwy 
cięży w wyścigu. 


Coraz lepsi 


Ostatnie etapy wyścigu wy- 
kazały, że drużyna Polską sy- 
stematycznie i 
lepiej jedzie i staje się groź- 
nym przeciwnikiem dla Fran 
cji i Czechosłowacji. 

Zastanówmy się nad klasy- 
fikacją drużynową, gdyż jest 
ona najważniejsza. W tabeli 
prowadzi drużyna Francja II, 
przed Francją I, CSR I į Pol- 
ską I. Francja II jest już zdę- 
kompletowana, w drużynie 
jedzie tylko 4 kolarzy — Bat- 
tie, Benedetto, Herbulo:t, 
Tlitch. Francja I jest również 
zdekompletowana ji zmniejszo 
na o 2 kolarzy: Evesque j Do- 
naii. W drużynie CSR I jedzie 
już 4 kolarzy (brakuje Perica 
i Siegla), Jedynie Polska I 
jest w pełnym składzie. Fakt 
ten jest, poważnym plusem i 
atutem Polaków w czekającej 
ich walce na własnym terenie. 


Ponad 8 minut 


«Od CSR I dzieli Polaków 
różnica czasu 8 min. 26 sek. 
od Francji I 16 min. 27 sek., 
od Francji II 23 min. 49 Sek. 
W stosunku do CSR I mamy 
obecnie duże a nawet prawie 
pewne szanse, że różnice te 
całkowicie zniwelujemy, a na- 
wet że pozostawimy naszych 
sąsiadów za sobą. Różnica cza 
su, jaka nas dzieli od Francji 
17 Francji II na pozór poważ 
na, nie jest jednak tak strasz 
na i wyrównanie jej całkowi- 
cie leży w możliwości naszych 
reprezentantów. Teoretycznie 


więc wszystko przemawia za 
tym, że walka o pierwsze 
miejsce rozegra się między 
Polską i Francją. 
Pierwsze miejsce 

W klasyfikacji indywidual- 
nej po 4 etapach prowadzi w 
dalszym ciągu Vesely (CSR) 
przed Francuzem Garnier ma- 
jącym ten sam czas. Vesely 
rozporządza trochę większą 
szybkością na finiszu od Fran- 
cuza. Na razie obaj rywale ja 
dą bez najmniejszych defek- 
tów. Dwie następne lokaty w 
tabeli zajmują Francuzi Her- 
bulot i Baitie. Pierwszym z 
Połaków jest Wójcik zajmują- 
cy 8 miejsce. Od leadera wyś- 
cigu dzieli go 9 min. į 58 sek. 


Następni Polacy za Wójcikiem | kie znaczenie polityczne wyś- 


to — Leśkiewicz — 11, Sały- 
ga — 12, Rzeźnicki — 14. We- 
teran Targoński trzyma się do 
skonale, jest 15 w ogólnej kla 
syfikacji. Kapiak, Wrzesiński, 
Pietraszewski i Siemiński do- 
piero „się rozkręcają", 
* 


W godzinach - przedpołud- 
niowych dnia 5 maja delegac- 
je poszczególnych drużyn skła 
dające się z kierownictwa i 3 
kolarzy zostały przyjęte przez 
prezydenta Morawskiej Ostra- 
wy J. Kotasa. Prezydent Ko- 
tas przyjął delegację w ratu- 
szu ostrawskim i w przemó- 
wieniu swym podkreślił wiel- 


xe 


? 


cigu P — W. 
Z kolei wszystkie delegacje 
udały się wraz z prezydentem 
Rotasem do wielkiego mauzo- 
leum, 660 bohaterskich żołnie- 
rzy Armii Radzieckiej poleg- 
łych w walce g oswobodzenie 
Ostrawy. W imieniu wszyst- 
kich delegacji wyścigu P— W 
w mauzoleum złożył wieniec 
kolarz CSR Vesely, jako do- 
tychczasowy leader wyścigu. 
Po południu o godz. 16 w ło 
kalu konsulatu polskiego wice 
konsul RP Zembrzycki podjął 
kolarzy polskich wraz z kie- 
rownictwem tradycyjną lamp- 

ką wina. 
Z. DALL 


zdecydowanie 


Emil Zatopek przybywa do Warszawy 


9 maja, w dniu zakończenia 
międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego Praga — Warsza- 
wa, organizowanego przez re- 
dakcje „Trybuny Ludu” i „Ru 
deho Prava”, odbędzie się na 
stadionie WP w Warszawie 
międzynarodowy bieg lekko- 
atletyczny z udziałem 4 naj- 
lepszych  długodystansowców 
Czechosłowacji, z mistrzem o- 
limpijskim Zatopkiem na cze- 
le. Ujrzymy także najlepszego 
długodystansowca węgierskie- 


go Szilagy'ego i czołowych 
polskich biegaczy  długody- 
stansowych. 

xk 


Emil Zatopek. drugi Do Ja- 
nuszu  Kusocińskim biegacz 
słowiański. który potrafił 
zbliżyć się do wyśrubewanych 
przez Skandynawów rekordów, 
a nawet uzyskać jeszcze lep- 
sze wyniki, urodził się w 1922 
r. Lekkoatletyką mały Emil 


Zatopek w biegu 


rym nie postała jeszcze ludz- |nie potrafił, lecz.. kamienna 
ka stopa. Autor sprowadza do |płyta usuwa mu się spod nóg 


akcji kilka typów górskich 
wędrowców: 
to „człowiek w góralskim stro 
ju“, owładnięty myślą i pra- 
gnieniem wdarcia się na nie- 
dostępny szczyt, alpinista od- 
ważny i doświadczony; drugi, 
jego przygodny towarzysz —4 
to spokojny, nienawykły do 
trudnych wędrówek miesz- 
czuch, alpinista raczej z przy 
padku. przezwyciężający jed- 
nak dzielnie w chwili próby 
lęk i niedoświadczenie; ;dwaj 
pozostali — to ambitni mło- 
dzieńcy - turyści, z których 
jeden przypłaca życiem brak 
przygotowania do ciężkich i 


i zwycięzca spada w przepaść 


jeden z nich — |— 1 „nikt nigdy nie znalazł 


jego ciala“... 

Bardzo pięknie i sugestyw- 
nie odmalował Pytlakowski w 
tym niedługim opowiadaniu 


surowy majestat górskiej 
przyrody. 

W tak skonstruowanym opo 
wiądaniu triumf i śmierć 


„człowieka w góralskim sto- 
ju” muszą się wydać nieuzasa 
sadnione 1 niepotrzebne. 

Być może, iż autor „Olimpij 
czyka złożył _ mimowiedną 
dań tradycjom literackiego ro 
mantyzmu, który chętnie lo- 
kował swoich bohaterów na 


niebezpiecznych wypraw. górskich szczytach, Edziek= 
„Człowiek w góralskim stro jw pełnym  odrębnieniu od 
ju“ — uczyniwszy wszystko | „marnego tłumu“ — mogli 


co należy, by jego niedość wy 
trzymali towarzysze mogli po 
wrócić do schroniska — udaje 
się samotny w dalszą wędrów 
kę i, pokonując  tysiączne 
przeszkody. osiąga zwycięsko 
szczyt Wielkiej Ściany. Tutaj 
— przeżywa moment ekstaty- 
cznej radości, zdobywszy to, 
czego nikt przed nim zdobyć 


wieść zawzięte spoty z ziem- 
skimi i pozaziemskimi mocami 
Gdzie jak gdzie, ale właśnie 
w Polsce, doktryna ofiar dla 
ofiary, ofiar niepotrzebnych, 
lecz spowitych we mgły i cie- 
nie romantyczne, powinna być 
stanowczo wycofana z literac- 
kiego obiesu. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


Zbiórki świetlicowe 


Rocznice, ważne wydarzenia 
historyczne, przełomowe chwi 
le wymagają specjalnych wy- 
dawmnictw, obliczonych na do- 
raźne zaspokojenie potrzeb 
propagandowych, szczególnie 
świetlicowych. To zadanie 
winny jędnak wziąć na siebie 
wydawnictwa periodyczne, in- 
struktywne naszych maso- 
wych organizacji społecznych. 


tlicowe*, „W naszej świetlicy* 
wydają numery specjalne po- 
święcone np. Świętu 1 Maja 
czy Świętu Niepodległości. 
Tam aktywista świetlicowy 
znajduje wskazówki _insce- 
nizacyjne, gotowe insce- 
nizacje, mało znane wier- 
sze i — co najważniejsze 
—obszerne opracowania biblio 
graficzne gdzie jaki matefiał 


|interesował się, jak każdy z 
jego rówieśników, ale dopiero 
w 1941 r. spróbował swych sił, 
startując po raz pierwszy w 
życiu w biegu ulicznym w 
Zynie (dziś Gottwaldowo). De- 
biut wypadł pomyślnie, zwy- 
cięstwo jednak nie zachęciło 
Emila do dalszych startów. 
Dopiero przypadek  zrządził, 
ża w rok później Zatopek za- 
stąpik jednego z kolegów w 
rozgrywanym corocznie przez 
jego szkołę meczu lekkoatle- 
tycznym. Pobiegł 1.500 i 3.000 
m i. zwyciężył. Sukcesy te 
zwróciły uwagę na młodego 
biegacza najlepszych trenerów 
i specjalistów lekkoatletyki 
czechosłowackiej. Namówiono 
Zatopka do regularnych tre- 
ningów pod „okiem trenera, 


doskonałego ongiś długody- 
stansowca czeskiego — Ha- 
luzy. 


Na rezultaty nie trzeba było 


5.000 m w Londynie 


Jeśli już jednak jakaś orga- ] 
nizacja czy wydawnictwo za- 
mierza uczcić jakąś rocznicę 
specjalną książką, to choć 
przeznaczona dla danej rocz- 
nicy — musi to być pozycja 
bibliograficzna © wartości 
trwałej, do której i po roczni- 
cy sięgnie czytelnik į przeczy 
ta ją z zainteresowaniem. 

Uwagi te nasuwają się w 
związku — z nagminnie u nas 
występującą chorobą „zbior- 
ków świetlicowych“, którymi 
każda niemal poważniejsza 
organizacja w Ścisłej tajemni- 
cy przed innymi uświetnia ro 
cznice i różne „tygodnie“. — 
Wspólną cechą tych zbiórków 
jest: pośpiech wydawniczy i 
wielkie błędy w opracowaniu 
redakcyjnym; wydawanie do 
słownie na kilka dni przed 
rocznicą — kiedy nie tyłko in 


scenizacyjne wykorzystanie, 
ale nawet otrzymanie 
WW terenie" na czas 


stoi pod znakiem zapytania; 
dążenie do maksymalnej obje 
tości, liczące się z doborem 
wachlarza tematycznego, a 
nie z potrzebami świetlicy i 
iej możliwościami. (nożna w 
takim zbiorku znależć po kil- 
kanaście stron prozy, która 
się do odczytania z estrady 
nie nadaje, a jest zbyt frag- 
mentaryczna, by zaspokoić za 
'nteresowania czytelnika; i 
wreszcie nieuniknione dublo- 
wanie tych samych pozycji w 
różnych zbiorkach. 
Spróbujmy zanalizować ta- 
ki zbiorek na przykładzie ksią 
żeczki „Naprzód Młodzieży 
Świata*, wydanej przez ZMP 
w 20.000 egzemplarzy (dwu- 


„Msjeniałw éme- na ten temat się znajdzie, Aà dzjęstu tvslącach) z wc 


poprawia wyniki, 
się coraz bardziej 


nów. 


towej. Wszystkie 
znakomitego biegacza. 
Na Olimpiadzie w Lomdynie 
Zatopek reprezentuje Czecho- 
słowację w biegu na 5.000 m i 
10.000 m. 
W biegu na 10.000 m, Zato- 


mitym Finem, rekordzistą 
świata — Vilio Heino. Prze- 
ciwko Zatopkowi biegła koa- 
licja biegaczy fińskich, szwedz 
kich i norweskich. Młody Cze- 
chosłowak odniósł największy 
sukces życiowy, zwyciężając 
bezapelacyjnie i ustanawiając 
nowy rekord światowy, wyni- 
kiem 29:59,6 minut. 

Następnego dnia odbył się 
bieg na 5.000 m, do którego sta 
nął zmęczony pojedynkiem z 
Finami Zatopek i wy poczęci: 
Belg — Reiff, Szwedzi — Ahl- 
den i Albertson oraz Holen- 
der Slyikhuis. W pojedynku 
czterech najlepszych biegaczy 
świata dwukrotnie pobito re- 
'kord świata. Zwycięstwo jed- 
nak przypadło Reiffowi. Zmę- 
czony Zatopek przegrał o uła- 
mek sekundy, został jednak 
moralnym zwycięzcą biegu, 
który poruszył nawet zimno- 
krwistych Anglików. Na dru- 
gi dzień prasa londyńska na- 
zwała ten bieg „biegiem stu- 
lecia”, 

* 


Zatopek trzykrotnie starto- 
wał w Polsce, odnosząc za każ 
dym razem bezapelacyjne zwy 
cięstwa i osiągając wyniki lep 
sze od rekordów Polski, wW 
dniu 9 maja zmierzy się na 
stadionie W. P. z mistrzem 
Węgier Szilagym, z którym 


| biegał już w Budapeszcie na 


10 klm. Bieg ten Zatopek u- 
kończył o ułamek sekundy 
przed Węgrem, osiągając do- 
skonały wynik 30:20,7 min. i 
mając w Szilagym przez cały 
czas biegu groźnego przeciw- 
nika. 
x 


W biegu na stadionie W.P. 
startują: Zatopek, Liszka, Mi- 
narzik i Zanta (Czechosłowa- 
cia), Szilagy (Węgry) i Kielas, 
Boczar, Biernat, Boniecki, 
Kwapień i Płotkowiak. Bieg 
odbędzie się 9 mają o godz. 
17.20. 

J STAZAR 


ree, 


światowego Tygodnia Młodzie 
ży. Pogadanka wstępna aktu- 
alno - polityczna z cytatami z 
prasy codziennej i nastawie- 
niem na tegoroczne obchody 
W materiałach brak żywych 
inscenizacji, przeważają repor 
taże i nowele na poziomie b. 
nierównym. Przy wierszach 
Majakowskiego, przy „Grena- 
dzie" Swietłowaą — brak naz- 
wisk tłumaczy. Całość wyda- 
na dosłownie na kilka dni 
przed 'Tygodniem Młodzieży— 
wielkiego pożytku nie przynio 
sła, a teraz już jest „nieaktu- 
alna" i wędruje do kosza, 

A przecież o wiele prościej 
byłoby wydawać wiersze i in- 
scenizacje bez tego stempla 
rocznicowego, bez „wykazywa 
nia się" okolicznościowym wy 
dawnictwem, a aktualną poga 
dankę wydać i rozpowszech- 
nić oddzielnie, z powołaniem 
się na książki, z których moż- 
na czerpać materiał do wie- 
czornic i akademii, 

Trzeba sobie powiedzieć, że 
„zbiorki świetlicowe“ na posz 
czególne „okoliczności* są na- 
miastką książek, Nawet przy 
obecnym poziomie zaopatrze- 
nia naszych świetlic w ksiażki 
powinny one ustąpić miejsca 
rzetelnie przygotowanym, peł 
nowartościowym książkom o 
stałej wartości bibliotecznej. 
Trzeba wydawać tanie maso- 
we wybory poezji poetów pol 
skich, radzieckich, ukraińskich 
i innych. Trzeba wydawać ta- 
nie masowe wybory prozy, 
sztuki i inscenizacje. A mon- 


taż rocznicowego materiału 

pozostawić powołanym do te- 

go DA | 
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długo czekać, Już w roku 1944 
Zatopek osiąga wyniki: 3:59,5 
min. na 1.500 m, 8:38,8 min. na 
3.000 m i 14:55 min. na 5.000 
m. Z każdym dniem Zatopek 
zbliżając 
do rekor- 
dów, ustanowionych przez Fi- 
Nazwisko Zatopka nie 
schodzi ze szpalt prasy świa- 
stadiony 
Europy ubiegają się © start 


SPP 


Z narady 


W nowym ustroju Polski Lu 


pek zmierzył się ze znakomi- |dowej równolegle z głębokimi 


brzeobrażeniami we wszyst- 
kich gałęziach życia, przeobra 
żenia objęły również odcinek 
wychowawczo-kulturalny, ja- 
kim jest wychowanie fizycz- 
ne i sport. Znaczenie tego za- 
gadnienia zostało należycie 
docenione przez czynniki pań 
stwowe, które przyjęły opie- 
kę nad wychowaniem fizycz- 
nym i sportem. Powołany do 
życia najpierw Państwowy 
Urząd Wychowania Fizyczne- 
go, przekształcony następnie 
w Giówny Urząd Kultury Fi- 
zycznej oraz uchwalona przez 
Sejm ustawa o powszechnym 
obowiązku w. f. i p. w. stwo 
rzyły warunki dla przebudo- 
wy struktury wychowania fi- 
zycznego i sportu oraz podję- 
cia pracy w nowym kierunku. 

W dzisiejszych leonkretnych 
warunkach Polski Ludowej, 
w etapie budowy fundamen- 
tów socjalizmu, sprawa wy- 
chowania fizycznego i sportu 
nabrała jeszcze większej wa- 
gi i została podkreślona w 
przemówieniach wygłoszonych 
na kwietniowym plenum KC 
PZPR przez przewodniczące- 
go KC PZPR tow. Bolesła- 
wą Bieruta i sekretarza tow. 
Józefa Cyrankiewicza. Po raz 
pierwszy w dziejach sportu 
polskiego tak giębokie i wnik 
liwe zainteresowanie się mia- 
rodajnych czynników, tą dzie 
dziną życia społecznego, wy- 
rażające się w stwierdzeniu, 
iż wychowanie fizyczne i 
sport musi być otoczone głęb- 
szą niż dotąd opieką Partii, że 
wychowanie fizyczne i sport 
musi być nie tylko umasowio- 
ny ale i upolityczniony, jest 
zapowiedzią dalszych rewo- 
lucyjnych kroków w kierunku 
realizacji postulatów objęcia 
dobrodziejstwem sportu całej 
młodzieży i świata pracy. 

Główny Urząd Kultury Fi- 
zycznej opracował szczegóło- 
wy plan pracy na rok 1949 
wraz z preliminarzem budże- 
towym wyrażającym się kwo 
tą 5 miliardów zł przeznaczo- 
nych na organizację, zaopa- 
trzenie w sprzęt, wyszkolenie 
i imprezy. Opracowano rów- 
nież założenia organizacyjne i 
programowe dla wychowania 
fizycznego i sportu oraz okreś 
lono dokładnie rolę i zada- 
nia Polskich Związków Spor- 
towych jako pomocniczych 
organów GUKF. Dla zaznajo- 
mienia kierownictw Polskich 
Związków Sportowych z cze- 
kającą ich pracą, GUKF zwo 
łał w środę naradę 


Zadania GUKF 


Tow. dyrektor Motyka w 
zagajeniu podkreślił, że wy- 
chowanie fizyczne i sport speł 
niają szereg zadań w  odbu- 
dowie kultury fizycznej. Po 
raz pierwszy sport szerokim 
strumieniem wdziera się na 
wieś. Nowe zadania w tej dzie 
dzinie spowodowały koniecz- 
ność przebudowy dotychczaso 
wej struktury sportu w Pol- 
sce, przy czym przebudowa ta 
nie jest jeszcze zakończona. 
Realizujemy wychowanie fi- 
zyczne i sport — mówił tow. 
dyr. Motyka przez umasowie- 
nie, które łączy się nierozer- 
walnie ze sportem wyczyno- 
wym. To ogromne zadanie nie 
może być rozwiązane li tylko 
z urzędu; przeciwnie jest ko- 
nieczna skoordynowana współ 
praca czynnika państwowego 
z czynnikiem społecznym, któ- 
ry jako swój wkład może 
wnieść entuzjazm, doświadcze 
nie j rutynę. 


Referat tow. ppłk. Szemberga 


Referat pt. „Założenia or- 
ganizacyjne i programowe z 
dziedziny kultury fizycznej i 

a ww RZ í : 


Vesely (CSR) i Garnier (Francja) ezalnicjowak 
i oderwali się od czołówki 


ico 20 
Wychowanie fizyczne i sport 
na nowym etapie | 


a AW 


w GUKF 


|sportu* wygłosił tow. 
r. ppłk. Sznmberg. 
rent przypomniał role i 
nia sportu w ustroju kap 
listycznym, w którym 4m 
dzina ta stanowi dodat! 
źródło wyzysku mas i F 
odwracaniu uwagi nHod 
i rzesz pracujących od 
dnień politycznych od aga” 
klasowej natomiast pom 
wychowaniu młodzieży W = 
chu militaryzmu i  szowi” 
mu. W naszym natomiast, 
stroju sport służy rozw0l 
człowieka, jego fizyczny! 


A 


ch 1 
psychicznych walorów, jest | 
dnym z elementów wcią 
młodzieży i mas pracuja” i 
do aktywnego życia społć 
go i politycznego i służy 
łu obrony pokoju p 
wzmacnianie sił obro" <H 
koju. TRION 
Mówca omówił następnie z 
dania jakie stoją przed £ 
szczególnymi związkami "4 | 
towymi, kładąc szczególm 
cisk na rolę zrzeszeń SP 
wych Związków Zawodów, 
i Ludowych Zespołów SPO ił 
wych. Drogą do umocni, 
sportu winno być powś? 
ne zdobywanie Odznaki 
wności Fizycznej. W f 
kontaktów międzynarodoY p 
referent oświadczył, że © 
nia pójdą w kierunku 
największego zbliżenia 
towego ze Zwiazkiem Rf 
kim, państwami  demok 
ludowej oraz.  robotnic” 4 
organizacjami sportowym! 
zachodzie. , 


Przemówienie 
tow. ppik. Czarnik8 


Z kolei tow. ppłk. C20 
szef oddziału sportů 
GUKF-ie omówił role i gw | 
nia związków sportowych si | 
dania te są  następuliy | 
1) wzmocnienie klubów “ý 
czynowych i stworzenie 2, 
bazy do pracy sportowej w 
wysokim pożiomie, 2) WA 
nie zawodników opieką 1 Fg | 
wadzenie stałego szxolenić | 
kursach i obozach, 3) 
sienie klasy sportowej 23 
ników. 
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Dyskusja | 
W  trzygodzinnej dy* 
poruszono szereg aktu 


spraw. Między innymi Z 
no uwagę na  niebr" 
wzrost liczby czynnych “m 
ników. Np. sport motor | 
który w r. 1939 skupiał | 
klubach 3082 członków: „ął 
w 214 klubach posiada +% 
członków. Do pierwszego 
ku szermierczego dzięki "A 
wadzeniu walk na bab” 
zgłcsiła się nienotowana „M 
tychczas liczba 378 tys 
Tow. płk. Gruda w im 
Polskiego Związku PŁW ge 
go podkreślił pionierską “aí 
łalność ekip sportowych 
w dziedzinie populari 
sportu atletycznego na “ 
zapowiedział, iż związek 
wacki będzie się wzorowe 
tej akcji. Mówca wezwń 
współzawodnictwa PZB 
umasowieniu sportu i ja 
bardziej godnym repre E 
waniu lekkiej atletyki na 
nie międzynarodowej. 
Po zapowiedzi przeć 
ciela ZMP tow. RzesżotA 
pływu aktywu młodzie? 
do kadr działaczy sportom 
tow. dyr. Motyka podst ia. 
wyniki dyskusji ustoasun 
jąc się do zgłoszonych 4%% 
ratów. W sprawie lokab, 
związków sportowych 
Motyka zapowiedział V 
wanie w Warszawie 5 
Sportu Polskiego, w % 
znajdą pomieszczenie ¥ 


kie związki sportowe, s y | 
so Ta 
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